
� 

@ 

Nr 23 (8-6) 

„Tygodnik Powsiec:hny" dokopał instytucjl, której prezesuje Władysław Loranc: .,Kierownictwo TV 
doszło widocznie po pól roku do wniosku, że emitowanie programu na przyzwoitym poziomie prze­

rasta jego siły i �tąd zamieni/o telewizję polską na przeciąg najbliższego miesiąca w studium mi• 

strzostw futbolowych. Będziemy więc mieli nawet do 7 godzin t,ansmisji pi/karskich dziennie. Bardzo 

to kosztowna zabawa, a w dodatku unudzająca w efe'/«:ie sympatyczną skądinąd pi/kę nożną." 
My się, proszę „Tygodnika", specjalnie nie nu dzim'y! A ponadto: skąd pewność, że ONI to 

,.studium" futbolowe wymyślili w ostatnim półrocz u? Knuli chyba wcześniej i w dodatku - nie sa­
mi. Ale lud przejrzał intencje nudziarzy i z determinacją wyłącza telewizory wieczorową porą. 
Precz szatanie! Nie z nami te numery! No futbol nos nie wezmą ... 

27 czerwca 1982 Cena 10 zł 

..,. oje pokolenie przeiyło swe najlepsze emo­
lf .I. cje piłkarskie w roku 1974 i nie sądzę, 

byśmy doczekali �ię powtórki. Nasz fut­
bol jest po prostu chory. Widzi to każdy, kto 
biegał kiedyś po boisku. Nie poradzili przewlek­
łej chorobie Górski, Gmoch i Kulesza. Nie da 
chyba rady i Piechniczek Ktoś kiedyś opisze, jak 
się to wszystko zaczęło zaraz po wielkim suk­
cesie, jak narastało przez osiem chudych lat. 
Trzeba to opisać, rozwćlzyć, przeanalizowaćt bo 
przecież rodzą się nad Wisłą zdolni chłopcy, są. 
fachowcy dobrze uczący piłkarskiego rzemiosła, 
i jest klimat �n'l"7.vbb�v f11th"lnuri 

Jeśli czegos 'D.l'i:tKu... ,::o ·nvoa ·t:zrowieka, który 
miałby osobowość sławnego trenera lekkoatle­
tów, Jana Mulaka. Który byłby wyc"1owawcą 
zdolnym poskromić w porę wyskoki Gorgonia, 
Iwana, Młynarczyka i Bot'i.ka. Który miałby po­
zytywny wpływ na niegdyf.iejsze humory Laty, 
Kasperczaka i Szymanowsldego. Który nazna­
czyłby zespół walorami swego charakteru. 

Futbol nie jest grą dla grzecznych maminsyn­
ków. I nie po to Mulak był potrzebny, żeby tych 
rogatych chłopaków w-baranków przemienić. On 
im był potrzebny jako nauczyciel życia :'.iktyw­
nego, żeby nie siedli '.la laurach, żeby zrozu­
mieli, jak wiele mogą i muszą osiągnąć, jeśli 
chcą być arcymistrzami. Powinien ich zarazić 
ambicją-ustawicznego doskonalenia się i wL1.rą, 
że Monachium to nie koniec drogi. 

Odwiedziłem ich kiedyś - znudzonych, roz­
kapryszonych, sfrusti-owanych - na obozie w 
Zakopanem. Ka�imierz S.6ro;;ki widział, że nie ma 
już na nich wpływu. Miał odwagę nazwać to 
bezradnością i odejść. Napisałem wtedy poże­
gnanie polskiej piłki. Rej wodzili w rozmowie 
Jan; Tomaszewski i Leszek Ćmikiewicz, ale od­
niosłem -wrażenie, że atmosferę w drużyaie 
kształtują skwaszony Deyna i ociężały już wte­
dy Gorgoń. "Coś z tej atmosfery zostało, nawet 
gdy oni odeszli. Rozpełzło się po klubach, ode­
brało nm,zemu futbolowi lotność, fantazję i od­
wagę. Przyszły lata nijakie. Królowało na 
boiskach asekuranctwo, brakł� szybkości, tech­
niki, strzałów z pierwszej oiłki. 

Kłosy dojrzewającego zboża to nasza na dzieje. Z troską patrzymy więc na wszystko, 
z czym boryka się polskie rolnictwo. Co-;-a�lepiej rozumiemy, ie potrzebna jest mu daleko 
idąca pomoc. Zwłaszcza tutaj - w· górzystym terenie i w surowym klimacie - gdzie--a,leb 
rodzi się w szczególnym trudzie... Jak wypełniane są w Nowosądeckiem wytyczne no· 
wej polityki rolnej; co można zrobić by urzędy, instytucje i zakłady przemysłowe energi­
czniej wspierały wieś; czy rzeczywiście pali się już u nas zielone światło dla rolnictwo? No 
te pytania szukano odoowiedxi podczas wsoól nego posiedzenia wojewódikich instancji 
PZPRiZSLObsrerną relację z obrad przedstawimy za tydzień. 

Do Argentyny pojechali udowodnić, że nie są 
już t a  m t ą  drużyną. Profesorowie futbolu, gra­
cze bez głębszej motywacji, młodzi ludzie, którzy 
zmarnowali �wą szansę. Przyszli młodsi. Nie byli 
gorsi od tych, którzy narodzili się na Wembley 
Ale naśladowali poprzedników z okresu schył­
kowego. Nie nawiązali do st vlu gry z dni chwały 
W Lipsku mogli się przekonać, że tylko w na­
tarciu sa mocni. Nie wyciągnęli z tego wnioS·· 
ków. Br3kuje im do najlepszych dużo. Przede 
wszystkim - inicjatywy � rozumienia is.taty fut -
bolu, który je;;t grą odważnych. Polska piłka nie 
miała swego Mulaka i dlatego jest jaka jest. 
Nie ona jedna wszakże choruje z ·powodu byle­
jakości. 

Do tego miejsca pisałem żółcią. Czy po wtor­
kowym zwycięstwie nad Peru powinienem zmie­
nić front i dołączyć do przymilnego gruch:mia 
Ciszewskiego? Czy mam zapomnieć o meczu z 
Kamerunem? Poczekam. N-ie lubię śpiewać w 
chórze. Peru to jeszcze nie ekstraklasa. 

Folo TOMASZ RADZISZEWSKI 



W LIMANOWEJ WYJAZDOWE 1'0• 
8IEDZENIE EGZEKUTYWY KW . •  Tako 
pierwszy głos zabiera naczelnik mia• 
sta, Kubowicz. Od trzech lat nie z.bu­
dow811'10 tu żadnego bloku mlesz:kalne­
g-0; szpital przeciążony, bo służy takie 
innym rejonom, choć nie całkiem skoi-'1-
ezony; usterki w oczyszcz.alni ścieków 
mogą s1powodować z.niszczenie u-rzą- . 
dzeń; kłopoty na rynku pracy; kłopoty 
z chlebem, awarie wodociągu; impas w 
apra.wie budowy przekaźnika dla U 
programu TV ... Kubowicz. nigdy nie na­
rzekał, li.rnainowianie umieli sobie ra­
dzić ze swoimi r,roblemiimi, dzięki �.e­
m.u sp,oro z.robili i iadny,rni osxzer­
atwami nie da si� przekreślić prawdy 
o awansie łej ziemi w latach ludo�j 
władzy. Sk<1d więc te klopc,ty, o lrtó· 
ryct,. mówi naczelni'k! A.w:,, jest to od­
bk:ie ogólnej sytuaeji kraju i po cv:ści 
rezultat wściekłej kampanii przeciw tu­
tejszemu aktywowi w ubieclym roku. 
l{ubowic:i tak to ujmuje: - Spokój jc:rt. 
Al� jak Wl/TW4Ć ludzi z marormu? Ki� 
dyl było 11' ff!4cuj: tld!I •ię dogada• 
U§rny, szti§my do Toboty ..• 

1VI6wią kolej.n.i towarz.y.sze: C:u.jkow ... 
akł, Opoka. Micha1us, Ka.miński, Sie„ 

rant, Górski, Rusnak, Siemaszko, Wie ... 
tiorek. Miejscowi analizują sytuację 
pod wieloma względami nową: oołabło 
tętno życia politycz.nego na wsiach, za 
mało otwartych zebrań POP. wielu to­
warzyszy nie prz.ygotowanych do od­
pierania ataków, spore zmiany J)et'SO­
na.lne, tnva dopie.ro odbudowa kadr 
aktywu, cu:!Śf naua.ycieli zagubi,o,na, 
mała ,majomośi sensu �.fo�y gospo­
dareroj w.śród załóg ... 

Natomiast członkowie Egz.ekut"ywy 
KW dtle]ą się doświadczeniami i s.po­
strzeżeniami z innych rejonów woje­
wództwa: nie zwlekać z dotarciem ilo 
załóg, . korzystać z „parasola", ja.kim 
j�'it przywrócenie rządów prawa po 13 
grud.'liia; ludzi,e musz� zobaczyf Partię 
nie w tele,wizji i nie poprzez słowa, 
lecz obok siebie i wśród siebie. Mw;zą 
zobaczyć, że zajmujemy si� konkreta­
mi. drc1bnymi nawet. ale wymiernymi. 

Józef Brożek, t sekretarz KW. akcen­
tu ie myśl, że trzeba szukać płaszczyzn 
łączącycll ludzi. Jedną z nich może się 
.stać reforma J;(ospOdarki. Wyrosną w 
"tl:a kcie ]ej wdrażania nowi, warto'ici.o­
wi ludzie, troszczą.cy sie o to. by �zia„ 

Jo się lepiej. Oni wstaną obd-a!'zf'ni 
autorytetem swych środowisk. WszY-
5tko, co źle moż.na było p,owiedzleć o 
Partii l krad-u, zostało porwiedzian�. Na 

e \V di:a�nie r�formy gc-spodarc�ei 
1kł2łl1ia prz.edsi<biorstwa do rozmaitych 
oszczędności. Niektóre· s.ą absurdalne i 
&od.z.ą w jakość życia społeczcl1stwa. 
W ramach reformy zlikwidowano np. 
Wojewódzkie .Laboratorium Badania 
Wody w Zakopanem. W efekcie ni·? są 
·•,vykonywane , b.."1dani.a, prz.ewidziane od .. 
powiednimi pnepisami. Sanepid zaś nie 
ma odPowiednich uprawnień. .aby 
Prz.eclsiębiorstwa WododąR:ów i Kana­
lizacji przymusić do t�o· rodzaju ba­
dań. Istnieje niebezpiecz.ei1stwo nie wv­
ln·ycia skażenia. wody wodocią�o-wej. 

• Radny MARIAN SURY alarm,;je. 
- Tytko 25 tnln złotych przeznaczy• 
Jiśmy na ochronę ś rodowiska, tj. 21 pro„ 
cent planowanych nakładów. Opóźnia­
ją się bUdowy oczyszczalni ś-ciekó?o w 
Mu„szynie i Zakopanem (stan zaawan• 
1owania robót 1 ,6 proceni! ). Groźnie jest 
'W 1'ymbdrku, r;dzie zakład przetwór• 
stwa owocowo-warzywnego odpro�ua ... 
dza słabo podczyszczone ścieki do Ło­
!D_siny, powyżej ujecia wody pitnej dla 
Limanowej. Nie ma J>rzepis6w i sHY 
'J)'fZeciwdzialającej ianieszyszczaniu śro ... 
doWiska przez ęzklarnie. Przedsi..ę?ior • 
stwa nie są zainteresowane ochr�ną 
środowiska. Dlacz�go1 Koszty instal.o. 
wania i eksploatacji urządzeń chrou.iq„ 

takim gadaniu nie zbije się j-uż kapita• 
łu 1.aufania. Zaufanie zyskiwać będ°' 
powoli ci, którzy ro,bi-ł rzeCZy namaclłl­
ne, pożyteczne dla ogółu. Idzie o to,, ie: 
byśmy właśnie my pobudzali tę kon­
krcłn- robotę. Bez niej nie za.pełnią ,r,ię 
półki sklepowe towarem. nie poprawi 
1ię poziom i:, cia. Jeżeli nie będziemy 
unikać trudnych tematów, jeieli kon­
sekwentnie - bez liczenia na szybkie 
efekty - robić będziemy mądre i po­
trzebne neczy, wahający się staną po 
naszej stronie, po stronie działania, & 
nie negacji. Dziś trzeba się bardzie.i na­
łrudzii, ieb,- osl11gnąC 'POŻl\dany rezol• 
tat. ale tym 'Mi�kszy będzie sma.k .suk­
u.11, de, kt6reg'O si� 1 takim trudem 
•eehodzl. 

ADAM OGORZAŁEK 

NAS( POSŁOWIE. Ma!o wiemy o 
ich pracy. Por.a informacja.mi o dytu­
rach poselskich rzadko p0jarwiają s�ę 
na len temat obnerni,ejsze pubUka.cj<,. 
Tymcza,sem �upa na.szych posłów po­
dejmuje szereg - wa:tnych dla regionu 
problem.6w, a gdy zachodzi koniec-z ... 
ność - zgłasza noW06ądeckie · tematy 
na forum Sejmu. Ostatnio miałem okn· 
zje przysłuchiwać si� spotkaniu Woje„ 
w&bkiego Zespołu Poselskiego. Na 
wst(!pie Henryk Kostecki powiedział, 
ż,e ,W często powt."r:zanym ponekadle:  
„trzeba mieł końskie zdrowie, aby 
chorował.,, prawdy wciąż jeszcze bnr• 
dzo dużo. Choroby służby zdrowia -
zarówno w mieście, jak i na wsi -
mają jeden wspólny mianownik - są 
to choroby przewlekłe. Potrzeba lat na 
ich wyleczenie. Potrzeba pienięd:.!y. 
Dziś nie na wiele nas stąć. 

Następnie poszczególni posłowie 
przedstawili wnioski i spo,strzeż,enia ze 
swoich wizyt w terenie. W świetle sta­
tystyki jeden lekarz miejski ma w na­
szym województwie pod opieką pi�ć 
tysięcy osób, a na wsi trzy tysiące. 
Największym rejonem profilaktyczno­
leczniczym jest obwód Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego, zaś najmniejszym 
rabczański ZOZ. Najwięcej lekarzy za­
trudnionych jest w Zakopanem i Gor­
licach. Nie zawsze jednak w parze z 
ilością lekarzy idzie wskaźnik zapew­
nienia opieki lekarskiej. Poseł Józef 
Różański Podał konkretny przykhd 
gorlickiego ZOZ. _gdzie jest zatrucłnio-­
nyeh dużo lekarzy, ale pod względem 
dostępności c,,pi-eki w zakresie Iec.ini­
ctwa podstawowego Gorlice znajdują 
się na samym końcu. Co jest przycty­
n11 takiego zróżnicowania? 

cuch $rodowi.ska ·naturalne wzrooły 3-­
-kroh»e. zal karu za 1każe1"łi,e przvro­
ciy obowiqzu.jq stare! 

e Dyrektor WSS „Społem" w No._ 
wym Sączu, ALOJZY HOJDYS. k:6t·y 
- jak z.wierzył się reporterowi „Dz.icn­
nika Polskiego" - stale był krytyko­
wany T.a brak chleba w mieście. posta­
nowił Porzucić kie.rowniczy fotel i ... zo„ 
stać piekarzem. Pan Hojdys o-biecuje 
klientom „urozmaicony asortu·ment 1>ie­
karski i częściowo ciaitkarski". 

e Wulłuż szosy Zakopane - �.vs.a 
Polana - informuje ,,Prawo i Życie" 
- rośliny za wie rają ołów i metale cięż­
kie w takich ibściach. że ich spożY'va­
n ie jest szkodliw0 dla zdrowia ludzi 
i zwierząt. N a debrą sprawę w t.vm le­
sie powinny stanąć tablice z napisem 
.,Strefa 1.agrożona ". 

e W maju z.realizowano jedynie r38.5 
procent mięsnych kart zaopatrze-:1i.a, 
przy jednoczesnym utrzymywaniu si� 
wysokiej dynamiki skupu żywca. Po­
zwoliło to na 7.Wolnie-nie turystów oraz 
dzieci i młodzieży od obowiązku od­
dawania - na cz&.s stołowani.fi: sH� w 
ośrodkach wczasowych - części orzy­
działu kartkowey;o. 

• PrzyzwyczailH,my się już do ł.a­
slcmcowych kolejek po pieczywo w wol­
ne soboty. Nie wnikając w przyczyny. 
wa-rto zasygnalizować Obowiązując" w 
tym dniu zupełnie oozbawfoną lo�iki 
z.e.satlę, te :pojedynczy klien"t moż�' KU­
pić tylko jede1 • chleb. Nasza czytelnicz­
ka, która Vf sltlepie pray ulicy Kocka.-

Zaproszony do udz.iału w s.potka!1 iu 
dyrektor Wy.działu Zdro,wia i Opieki 
Społecz.n-ej UW, Stelom Tejkowski, od­
powiedział, że nierównomierne roz.mie­
szcz.eni,e kadr medycznych, s,po,wodo­
wane jest w głównej mierze braki-e:m 
mieszkań. Kiedy w ubiegłym roku roz­
dzielano etaty dla pos:zczególnyc-h 
ZOZ-ów, sto pi�ć wz.iął gorlicki, bo 
miał miesz.kania, a nowotarski - mi­
mo braków kadry, medycznej - zde­
cydował się jedynie na C7�terdzi�:;ct. 
podo,bnie Rabka - na trzydzieści pięć. 
Bardzo trudno jest z.naleźć pokoje dla 
średniego personelu medyc2lllego. 

Poseł Stanisław Kamieniarz zwrócił 
uwagę na brak dyscypliny pracy u 
wielu lekarzy, spóźniających si1! c�sto 
nawet cod"l.inę na wizyt�. Mówił rów­
nież .o za.trurlJn.ianiu lekarzy nie :zaiws;,..e 
z.godnie z ich kwalifikacjami. Pn.ykla­
dowo w gorlickiej przychodni prze­
mysłowej pracuje &nasł.ezjolog na st:1-
nowisku... internisty. PO&eł ws.pomniał 
także o konieczności polepszenia wa ... 
runków J)t'a-cy w laboratoriach. Ba.rdze, 
ważny oroble.m poruszył poseł Różań„ 

ski mówiąc:  - Set lekaTze, do których 
ustawia;ą s-ię tasiemcowe kolejki Pac­
jentów, ale są i tac·y, co ma;q ciąglu 
luz. ZaT6wno jedni, jak i drudzy d0-
stajq jednakowe pobor·y. Czy nie war­
to wprowadzić odpowiednie przelf.czni­
ki u.zależ-ńiajqce wielkość pensji od 
ilości przv.1etuch 'O"Cjent6w? 

Po.el Bronisław Więcek, który wi<Y· 
towal cśrodek zdrowia w Luboniu, za­
apelował do dyrektora Tejkowskiego o 
szybkie załatwienie - ciągnącej się od 
czterech lat sprawy. Chodzi o to, ie 
Lubień położony na krańcu wojewódz­
twa ma umowę ze szpitale,m w Myśle• 
nicach, na mocy której, nasi pacjenci 
1-ec:r.eni są w tamtejszym szpitaJu. Nie 
załat,wiono jednak kwestii dowozu �ho­
rych; ko.retkę trzcta wzyw-::.ć :z odlej:!­
lej o około c:zterdz.i,eści ki1C1m.etrów 
Rabki, mmiast z Myślenic leżących w 
w odległości. .. piętnastu kilometrów. 

Posłowie ocenili ilo.ść ośrodków zdro­
wia w Nowosądeckiem jako wysta.rc �a­
jącą, za_zna�zając jednak, że z.astrzeż-e­
nia budzi. baza lokalowa niektórych z. 
nich (ośrodki w Barcicach i Bukoiwinie 
Tatrzańskiej). Wprawdzie w Bukowi· 
nie od kilku lat stoi niewykońcwny 
nowy ośrodek, ale stan w jakim !;'.ię 
:znajduje odstrasz.a jego potencjalnych 
wykonawców. Podobnymi przykładami 
brakoróbstwa są. także ośrodki w G,.-y„ 

nowskiego w "N"owym Sączu usiłow�·da 
wytłumaczyć. że jeden bochenek jej nie 
wystarczy, usłyszała taką oto rade od 
ekspedientki:  - Jak pani chce drugi 
chleb, to trzeba stanąć jeszcze raz w 
kolejce. 

e U?,je o sobie znać sprz,e,.c:z.ność in• 
teresów pomitidzy producentem a kon­
sumentem. Z całą jaskra wo.ścią ;.;.wi­
doc:z.niła się ona w przypadku brynJzy . ..... 
Producenci żądają za kilol(ram bundzu 
184 zł. ldlogram br.vndzy nie może więc 
mniej kosztować '"liż 290 zł. Tak więc 
bryndz.a zalc�a ma�azyny i półki :,kle­
poWc. Trw.�i:ją pertraktacje ze Skawiń• 
skimi Zakładami Koncentratów $po., 
żywczych. by zakupiły część owcze,!:o 
wyrobu do produkcji paluszków. 

e 434 d2.ieci w Nowosądeckiem nie 
chodzi do szkoły. Przeważnie są to 
dzieci cho-re psychicznie i fizycznie. lub 
opiekujące si� starymi i zniedol�żn.ia­
łymi rodzicami. Blisko setka dzieci nie 
chodzi do szkoły bez uzasadnionych 
przyczyn. to głównie dzieci cygańclkic. 
Kary nie poma�ają, gdyż nie ma mo"i.li­
wości iclt wyegzekwow.ania. 

• Z KRONIKI MILICYJNEJ. Mszan­
ka: w wyniku spneczki sąsiedzkiej Ro� 
ma.n T. przebił kosą klatkę piersiową 
Stanisława. B., cił:;�ko go raniąc. Ro­
ma.na T. zatnymano do dyspozycji pro­
kuratora. W Szczawnicy-ICrości�nku 
popełniła samobójstwo rzucając się ze 
skały mies:tkanka Lod:ti, 4.6-letnia Re­
gina P. Zmarła zostawiła list po:.iegnal­
ny, z którego wynikało, że Regin� p. 
od dłuższego już czasu nosiła się z :,;a­
mia.rem popełnienia samobójstw.i. W 
W Starym Bystrem kierujący samocho­
dem marki „1.'a.l'pan" Wacław W. nie 
zachowując uależytej ostrożności na 
ostrym luku drogi uderzył w dr:zcwo 
ponosząc śmierć. Jego pasażer jest cięż­
ko ranny. W nowosądeckim hotelu 
,,Beskid" dwóch mężczyzn, grożąc \IŻY­
ciem noża, zwi:\zalo jedną z kelnerek 
zabierając jej biżuf.erię wartości 60 tyti. 
:zł. Prokurator Rejonowy w Nowym S1t· 
czu aresztował Ja.na W. :z Obl·,zów lł:v­
leł"Skich, który z pobudek chulig·ańskich 

bowie i Szallarach. Na dokończenie 
roz.po,czętych budów służby ulrowia po­
trzeba w bieżącym roku prawie .sto 
pięćdziesiąt milionów złotych. Zapow1e­
dziano roz:poczęcie bud-OM1y ośrodków 
w Barcica:Ch i Gródku. 

(O.B.) 

SESJA WOJEWÓDZKIEJ RADY 
NARODOWEJ. Omówiono wykonanie 
planu społeczno-.go,spo.darczego �·ń·o-
ju województwa w roku 1981, real1za-
cję budżetu oraz zapoznano się z za ... 
gospodarowaniem gruntów rolnych i 
przebiegiem wiosennych prac polowych 
w województwie. W przyjętej uchv,raie 
pozytywnie oceniono Wysiłki wojewudy 
i naczelników w z?ikresic maksyma] n e-
go wykorzystania ziemi. W mater'ia lach 
przedłożonych sesji s�gólny nacisk 
J)Olo:iono na palącą Potrzebę melioo.-acji / 
i rekultywacji gruntów rolnych w Do­
linie Pop.radu, Bukowini,e Tatr:zańSkiej, 
Białym i Czarnym Dunajcu, S�ko,wc(i 
ora.& hal gorczańskich w gminie Ocho­
tnica Dolna. Przep.rowa<l7.o-na kontrola 
wyka1.ała, że ile użytkowanych jest w 
wojewód•ztwie aż 1019 hektarów grun­
tów. Jeżeli tempo melioracji gruntów 
(tysiąc hektarów rocznie) będzie takie, 
jak dotychczas, to na jej zakończc,nJe 
będziemy czekać 55 lat! 

Mimo, 7..e warunki kJi.matycz.ne i gle­
bowe województwa, rzeźba terenu l 
niekorzystna -;truh tura agrarna n ie 
sprzyjają uzyskiwaniu wysokiej wy­
da iności plonów, Nowosądeckie zajmu­
je w produkcji towarowej z jedrn':go 
hektara 18 mieisoe w kraju, zaś w 
produkcji czystej wyprzedza 35 woje­
wództw. Tym bardziej więc sprawne 
powinny być działania umożHwiająee 
przekazywanie, wydzierżawienie lub 
sprzedaż ziemi ro,lnikom indywidua! ... 
nym. 

Uwaga na marginesie:nielic1.1ni dysku­
tanci nie po,irafili zainteresować znu• 
dronej sali, a przewodniczący nie p::-o­
testował przeciwko długim i nużącym 
spr_awozdaniom (przedstawionym wcu­
śniej w materiałach). Rekord wątpli­

wcf!0 krasomó·,;vstwa oobił dyrektor 
SKR z Podegrodzia, którego kilkudzie­
sięciominutow-e przemówienie sprowa• 
dziło się do jednego postulatu: zwi�k­
szenia nakładów na budowę dróg ńo ... 
jazdowych. Postu\atu z.resztą znane�v i 
wielokrotnie przy różnych okazja�h 
omawianego. Stwierdzenie aktual nc-·go 
stanu rzeczy nie zlikwiduje nabrzmia-

pobił dwie nieznane sobie kobiety w 
1\-luszynie. W Białym Dunajcu włamano 
się do prywatnego mieszkania zabiera­
jąc korale, biżuterir,, 600 dolarów oraz 
200 tys. zł. 8 Wysokie kary nie odstra­
szają producentów · bimbru; u Stanisła­
wa K. 1 Noweg-o Sącza znaleziono 60 
litrów zacieru, 11 Jana G. z Chełmca -
- 40 litrów, u Mikołaja W. z Nisko­
wej - 10 litrów zacieru i l'l butelek 
czys,ej wódki, a u l\licbaliny K. z 
&Iszalnicy: 20 Htrów zacieru. 

9 Pułkownik poi. MAREK AKSA­
MIT informuje, ie w dniach od 20 maja 
do 1T czerwca wybuchło dwadzie:śck 
sześć poiarów, słrały obliCza się na o 
koło Z mln G1% tys. zł. Strażacy pr1y­
pominają organizatorom kolonii i obo­
zów o obowiązku pełnienia stałych dy ... 
żurów nocnych w ;,obliżu obiektów ko­
lonijnych. Płk. Aksamit apeluje także 
o odpowiednie - :zgodne z wymogami 
przeciwpożarowymi - przygotowanie 
akcji .żniwno-omlotowej. 

O Obradował 11 Wojewódzki Zjazd 
Ligi Kobiet Polskich. Zasłużonym cizia� 
łaczkom LKP wręczono „Złote Odznaki 
LKP''. ,,Złotą Odznakę za Zasługi dla 
województwa Nowosądeckiego" or:lz 
odznaki „ZasłuZony Działacz FJN". NR 
wniosek Zarządu Miejskiego LKP w 
Gorlicach honorową odznakę LKP 
przyznano sekretarzowi KW, Janusv:,wi 
Tomalskiemu. Zja7dowi przysłuchiwa­
ła się wiceprzewodnicząca Zarządu 
Głównego LKP, Jadwiga. Pilar,czyk. 
Nową przewodniczącą Zarządu Woje­
wódzkiego wybrano Michalinę Welter 
z Rabki. 

8 W ubiegłym tygodniu z nowotar­
skiej piekarni m�chanicznej wyszedł 
ważący prawie 4 tysiące ton zakalec­
-gigant. Zadziwił on nawet krakowskich 
pihowców, którzy przecież widywali 
różne cuda w swojej karierze kontro!­
nej. ów skandal piekarniczy spowodo­
wany był - jak \nformuje „Dzier�nik 
Polski" - zwyczajnym roztargnieniem; 
popołudniowa zmi:1na zamiast dodać 
ciepłej wody, dodała zimnej, co spo­
wodowało, że zaczyn nie był odpowied­
nio zakwaszony 



łych problemów. Od radnych oc,ekl­
walem nie biadolenia.. lecz konkret ... 
nych pomysłów, l)["O{)Ozycji ł innowa­
cji .  

:?·owiem więoej - bierna po.stawa. 
'Wielu radny-eh nie przyczynia się do 
wzrostu znaczenia rad. Mandatariusze 
s·połecz.eństwa jakby zaporrmiell. że ra­
da poiwinna być radą, a radni - rad­
nymi. 

JERZY LESNIAK 

Z WIZYTY U GŁOWNEGO . ARCHI• 
TEKTA. Wiooną tego roku naczelnicy 
in:nast i gmin nowosądeckich przepro­
wadzili kontrolę budownictwa jedno­
rodzinnego. Sciśl,e mówiąc inte.rerowa• 
!!'to się obi,ektami wznoszonym.i ddiutej 
niż trzy lata. Sprawdzono stopień za ... 
awansowania poszczególnych budó-w, 
przyczyny przedluża:nia się terminów 
oddania do użytku tych oibieiktów oraz 
mc1żliwo-ści zdo,pingowantla prywatnych 
!inwes-ti01rów do szybkiego zakończenia 
prac. Intencja kontroli jest czytelna: 
idzi.e o uruchomienie wszystkich re ... 
zerw, które mogą owocować nowymi 
mies?lkarniami. 

InżyUier arcl1itekt, Leszek Sus, wt ... 
Uzi kilka przyczyn przewlekania budo­
wy domków jednorodzinnych. Niektó­
rzy i,nwestorzy traktowali je :ia:ko for­
me lokaty pieniędzy: mają gdzie mie„ 
szkać, dzieci jeszcze małe, wiec oo co 
si� spieszyć? Inni nie 'WPI'OWadzaia się, 
choć dom niemal całkowi,oie wykończ.o... 
!!1.Y, bo brakuje i1m np. baterii ł!:lzien­
kowych ... Ale główną, najpo,ważnie.iszą 
barierę stanowi brak marteria'!-ów bu­
d0wl::vnveh . 

Oto szcz"ególowe wyniki kontro,li : ma­
my w Nowosądeckiem 2949 ro.z.pocz.ę­
tych budów. Z tego 1413 buduje się od 
3 do 5 lat; 904 od 5 do 7 Jat ; 375 od 7 
cio 10 lat;· arż 257 domów rozpoczęto 
budować jesz.icze wcześniej. 

N a ukończenie wszystkich ro.z.poczę­
tych budów potrzeba, między innymi, 
17 tys. ton cementu. 390 ton stali. 194 
tys. metrów bieżących rur, 240 ton bla­
chy, 1300 metrów sześciennych dr'ewnaJ 

blisko 5 milionów sztuk cegły. 
Tak ogromnych potrzeb województwo 

nie jest w stanie zasPokoić. Postano­
wiono więc w pierwszej kolejności po­
móc tym inwestorom prywatnym, któ„ 
rzy zajmują. mieS'Zkania kwaterunko­
we i służbowt:. Aby sfinalizować pro­
wadzone prz-ez nich budowy, wydzielo­
no z wojewódzkiej puli materiałó\.., 
budowla,nych · 17 procent na ten cel. 

�l19ffi 
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Nowosądeckie przedsiębiorstwa wdra­
Zają reformę gospodarczą, ale niestety 
-przy brakach surowców, materi:1ł0w, 
części zamiennych i komponentów po­
chodzących z importu. Najgorsze wy­
niki gospodarcze osią.gają Zakłady Sto­
larki Budowlanej w Grybowie, Wytwór­
nia Nart w Szaflarach, Spółdzielnia 
11Yeblomet" w Msranie Dolnej, Kopal­
nie Skalnych '3urowców Drogowych w 
Klęczanach i f„ososińskie Przedsięb�or­
stwo Przemysłu Drzewnego. W t�,m 
ostatnim - ob'Jk gorl'ickiego „Fore�tu" 
- zaznaczyły c;ię największe ror.pię­
tości między wzrostem średnich płac a 
m alejącą wydajno,cią pracy. Ujemną 
dynamikę w produkcji podstawowej 
uzyskały przed::iiębicrstwa budowlano­
-m�ntażowe. Narodowy Bank P0lski 
odmówił kredytu już czterem przed'>ię­
bi�rstwom. Wstrzymanych zostało sr.e„ 
:teg inwestycji, m in. rozbudowa SZEW, 
budowa odlewni 5taliwa w .,Gliniku", 
"rozbudowa Zakładu Produkcji Zbior­
ników Ciśnieni:::>wych „Polmo-Autosai1", 
rozbudowa kamieniołomu w Klę�za­
nach. Zlikwidowano Zjednoe�enie 
Przedsiębiorstw ':iospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowt'J, Kombinat Budow­
nl.Ctwa Komunalnee:o oraz Woiewódiide 
Pr_,.,,. ..i<:iębiorstw') Gospodarki Turystvcz­
Of' � 

- -�ekutywa T{.W dokonała wstępnej 
OC""":"'Y spcłecznych sh1tklnv wc'lr�?:::inia 
TP�-r-· v P,OS'""'"-' .-.rc•7ral �- 1,-..,.. 
stawowym organizacjom party�nym 

Następny kiexunek działania to po­
moc ,kredytowa. Potrzeby regio,nu są 
bardzo duże, szacowane na około 5 
miliardów złotych {wiadomo, że pod ,·o­
żały wydatnie materiały budowl-a,ne ). 
Proponuje się zatem, by naczelnicy -
do:brz.ie znający realia swe,go te,renu -
decydowali o przydz.iale kredytów na 
ukończenie budów. 

Głów,ny Architekt Wojewó<l.ztwa Jest 
zdania. że w kryzysowej sytuacji nale­
fy wprowadzit: zakaz budowy domków 
letniskowych, które są mate:riałochlo.n­
ne. a także zakaz budowania altan•.7k 
murowanych, podpi·wniczonych. Na to 
nas Po prostu dzisiaj nie stać. 

Czy nada,J są chętni do podejmowa­
nia budo1wy dom.ku j,ednorod"?inn�o? 
Okazuje si�. że zatnteresOIWainie nieco 
zmalało. chot: i tak jest wie1u chęt„ 
nyoh. Naczelnicy wydając zezwo,lenia 
na rozpoczęcie budowy czynią zastne­
żenie - niez,;i·v'lne zreszta ,: nr::\wen'lf 
- Zie nie gwarantują notrzebnych m&­
teriałów i. .. kręcą bicz ,na swą gło­
Wf'. h" �a później nae:abyw�ni o przy­
dział. W grunci.e r'U'!ezy władza tereno• 
wa daiąc pozwolenie n-a budo1we z<Jibo­
wiaruip się zal)ezoieczyć materiały _. 
taki układ byrby idealny. 

Z innych trudno,ści wspomnie� tT z;e­
ba. że nowa ustawa o ochronie gruntów 
ornvch 7.�wP'7:� mQl7.liwo'ŚĆ zn.ale11i,enia 
0,-;iFiłPk budowlanyr.-h <,ira.z - ż,p hraku„ 

j.P nam terenAw u1.broionych. Mimo to 
illa wiPlu rod-,.in wyburlowanie własne­
go d""1'l1"k-u jest na iszybsut d.rogą do 
mie-szkain.ia. 

l> � "ŁAOOWY OBYWATELSKI K0-
1\,flT"F."(' Or-Al,FN'J 4. NAlUU)Q\Vli'CO 
J>"'lVA"Y- , Ą T .T Pl? t\ {;0\Vl\TJ(:V �p(\f,. 
J)'7:TFT.1'JI TRAN�PORTU WTE.T�Klli> 
GO. ObPcn_v na �ebraniu za.1Wv,..ir:>1:st,.im 
nl:'zew,orinlczacv -rnlp;!":t,.1�11� Ol<"()l\T w 
1\T"WVM ��('711 .  'J'Vf"!.1\/flTl\T'T' 'R'!i'"Q"J;'.,.Vl\r_ 
SKI, przypomniał oświadczenie Sejmu 
z 3 maja br. i- słowa premiera Wojci�­
cha Jaru?ielskiego. któTv oowiedziHl. że 
nie ma Polaków leps�ch i gorszych : -
Są tylko ci, którzy dla ojczyzny pracu­
ją i ci, którzy przeszkadzają. Chodzi 
właśnie o zwiększenie Hczby tych pia­
wszych, którzy chcą się przyczyniać do 
rozwiązywania zwuczainych, 1.udzkich 
problemów w zakładzie i miejscu za­
miP.szkania. 

W skład STW wchodzą cztery za­
kłady terenowe: w LLmanowej, Go;rl i­
cach, Nowym Targu i Nowym Sączu. 

przeprowadzenie w II półroczu zebrai1 
oceniających jej Pfekty. a egzekuty­
wom KM, KM-G i KG dokonanie ocen 
działania admrnistracji terenowej na 
rzecz minimalizowania negatywnych 
zjawisk w sferze społecznej. Egzekuty­
wa KW zaleciła także zaostrzenie dzia­
łalności kontrolnej w zakładach w ce­
lu wyeliminowanh produkcji o niskiej 
jakości oraz orzypadków zawyżonia 
cen. 
e I sekretarz KW, Józef Brożek, 

spotkał się na rejonowych naradach w 
Nowym Sączu, Nowym Targu i Lima­
nowej z I sekretarzami KM, KM-G, KG 
i KZ. Narady stały się · okazją do .:ina­
lizy stanu prący partyjnej w poszcze„ 
g6lnyeh środowiskach oraz poruszenia 
pr()blerr,ów nurtu jących społeczeństwo. 
VT NZPS ..,,Podhc.1le" problemem są 
przepełnione magazyny gotowego obu­
wia, którego nie można przekazał: do 
handlu z Powodu kłopotów transpor­
towych. PKP nie podstawiają odoo­
wiedniej i10ści wagonów. Na ironię Za­
krn.wa fakt, że jednocześnie Odrlział 
PKS w tym . mieście nie wykorzy5h1je 
w pełni swych m(lżliwości transporto­
wych. 

W podobnych spotkaniach z teri:mo­
wym aktywem i aparatem partyjnym 
uczes;tniczyli sekretarze KW: Grze.:>;orz 
Jawor w Kryi1.icy i Starym Ś�czu, 
J,udwlk Kamińo;ki w Gorlicach, Ti:ideu!ó!z 
R�hiańs·ki w Rabce � Szczawnicy. 

fit Przed politycznymi i administra­
cyjnymi władzami Gorlic szereg nro­
blemów _gospodarczo-soołecznych ! Głów­
ne z nich to: bud0wnictwo mieszkanio­
we i towarzyszące. zapewnienie miastu 
wody pitnej oraz ogrzewania, popr�wa 
warunków pracy załogi Ocłdziału Pf{S, 
zagosnodarowanie budynku starego 
:;;;znib,la. Sprawy t� omawiano na po� 
siedieniu Komitetu Miejskiego z u-­
działem sekrefarza KW, Janusza To­
m�lis"°ie""o. 

Nad rozwiązaniem problemów służby 
zcłrowia. obradował Kcli"itet Miejc;ko­
-�-ir.nv W St-:,iry'"'1 �;:>C7.U. I !'Pf,..rd.�­
rzem KM-G wybrano l\'larka Gry:tnia-

Przedstawiciele oddziałów podkreśHLi, 
iż nie trzeba zastępować funkcji dyrek-­
cji i odpowiednich służb. - Chcemy 
poprzez OKON ·zmobilizować lu.dzi dO 
poprawienia w_ydajności t dyscyp!iny 
pracy - stwierdził prezes STW, LE­
SZFK KLEWSKI. - Jednocześnie li• 
czymy na pomoc w zapewnieniu go­
dziwych warunków pracy i ustalen:!u 
nowego systemu wynagradzania, 
uwzględniajqcego rzeczywisty wkład i 
jakość pracy. 

ANDRZEJ KITA z oddziału Nowy 
Sącz zaa,pelorwał: ........ Działajmy więc 
wszyscv we wspólnym interesie, two„ 

rzqc klimat rzetelnej roboty, pomogaj-
. my w zwalczaniu nieróbstwa i b'tura· · 

kracji. Mamy bardzo dobre programy i 
rozporządzenUl. Rzecz w tym, aby były 
one respektowane. 

Grupa założycielska powołała dzie-­
wiecioosobowe prezydium, któ.r�o 
przevrndniczącym wybrano ZYGMUN­
TA G�nf'l'l\TT Ą z N",�•f'O"tJ Sącza. (J.l;) 

STRAŻNICY PIENIĄDZA. Od oi„r• 
ws,zego kwietn:ia banki występują· w 
no,wej roli - straż,ników pieniądz.a, nie 
·zaś tylko kasjerów. Tę f,tmkcję pełnią 
one dzięki s,zerokim upra,wnieniom do 
kredvtoiwania tylko tych prz.edslę­
biorstw, które odpowiadają wymogom 
rentowności i wyplacalno,śc;i. Suro,;ve 
stosowanie ty.eh kryteriów już l)OVJI);. 
du.ie wiele trudnośd w słaib6z.ych ek<r 
nomi-cznie przedsiębiorstwach. Niektóre 
h<>..l'l 7.1"" \l<:7:"ne z,vrAf' iĆ  !":ie n nomoe do 
swvch o,rga,nów założycielskich. 

Wojewódzki Oddział Narodowego 
Banku Polskiego uznał, Ze cz.tery za­
kłady nie giwarantują s,płaty udzielc.ne­
go im kredytu, ?:dyż oo prostu nic wy­
pracowują zysków. Są to: No,wosądec„ 
ki Kombinat Budowla.ny (straty w ub. 
roku - 335 mln zł), Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Ogólnego „Podhale" w 
Zakopanem (straty w I kwartale br. -
30 mln zł),  PrzedsiębiO,rstwo Tu.rysty-­

czne „Podhale" w Nowym Targu i 7,a­
tząd Gospodarki Turystycznej Zai:ządu 
Okręgowego PTTK w Nowym Sączu 
(straty w I kwartale - 5,8 mln zł). 
Bank wysuną.I żą.danie, aby zakłady 
przedstawiły wiarygodny plan oz1frv­
wieńczych działań. W całej tej sprawie 
istotnym problemem .iest brak harmo:-iii 
między systemem kredyto,wania a sy­
stemem zaopatrzenia. Cóż z tego, że 
przertsiebioTstwo .otrzyma kredyt, sko­
ro za uzyskane pieniądze nie kupi PD'". 
trzebnvch materiałów, surowców. czę-

- ści zamiennych. (J.l.) 

ka. W plenarnym posiedzeniu uczestni­
czył sekretarz KW. Grzegorz Jawor. 

8 Analiza treści dyskusj.i nad Pro­
jektem deklarac.ii „O co walc.zymy, do­
kqd zmierzami/' była przedmiotem 
spotkania naszych dele.l!atów 'la JX 
Nadzwyczajny Zjazd Partii oraz posie-­
dzenia Komisji Ideologicznej KW. W 
dyskusji zgłoszon..9 szereg uwag do 
treści projektu, ·podkreślając, że doku­
ment, który pc>wstaje raz na pokole­
nie, musi być opr acowany z większą 
troską o komunikatywriość i ja,sność 
zawartych w nim t.reści. 

łł Komisja ds. Działaczy Ruchu Ro­
botniczego przy KW poświęciła obr ady 
warunkom socjalno-bytowym wetera• 
nów ruchu robotniczego. Wbrew obie­
gowym opiniom o „wysokich" partyj­
nych emerytun.ch wielu tych zasłn:w­
nych ludzi żyje w skrajnie trudny ·!h 
warunkach oobierając miesięcznie 
świadczenia przekraczające zaledwie _ 
2 tysiące złotych. 

• Z inicjatywy Komitetu ·Zakłado­
wego utworzony został w Dyrekcji He­
jonowej Kolei ::>aństwowych w Nowym 
Sączu Komitet Odrodzenia Narodowe­
go, w skła'1 ktłiref!O weszł"l T""nad 50 
osób, partyjnych i bezpartyjnych. 

ZGROMADZENIE SPÓŁDZIELCÓ W 
,Vgs ,,SPOŁEM''. Ocena pracy i efek• 
tów fLnanso\vych Spółdzielni za r'1-k: 
1981 wypadła pozytywnie - osiągnięty: 
zysk przekracza 113 mln złotych, prz:u­
nak'ada,ch - 31 mln. W czasie obrad'· 
prowadwnych pod przewodnictwem 
Antoniego l\'Iorańskiego największe z.a ... 
interesowa,nie budziły sprawy bliskiej 
reo.rganiza,cji handlu Od pierwszego 
lipca nastąpi przeję-cie części sieci ma• 
gazyn()l'Wej przez odradżający się PSS. 
co wywołało sprzeciw wielu spóld?.:iel• 
ców, użyto nawet określenia - ,,roz­
biór Społem". Inne problemy - to tra• 
giczne poloUnie bazy piekarniczej i 
masarskiej, przeciągające się budowy 1 
remonty w Zakopanem, Kryin.i,cy · i No­
wym. Targu. 

EJ,ementy konkretnej kry.tyki wpro,. 
wadziło.. wystąpienie wicewojewody. 
Janusza. Pieczkowskicgo, kt6'ry podkre• 
śla1jąc liiezne zasługi ,,Społem", wska• 
zał na przykłady negatywne. Kontro­
le PIH wykazały, iż na sześćdziesiąt 
placówek handlowych - w dwudziestu 
czterech prowadzono działalność prz,e,. 
ciw interesom nabywców, jakość w-:,­
robów gastronomiczny.eh zakwestiooo­
wano w pięćd-zies.ięciu czter-e<:!h procen• 
tach. W Gorlica:cl1 stwierdzono w jed• 
nym ze sklepów przedL.iwne rozmno­
żenie karlek na środki czystości, w 
Nowym Ta,rg,u - z.marnowano crle!'Y 
tony chleba. FataJ.ny jest stan sanitar­
ny p1a,c6wek. W celu ułatvde-nia społe­
czeństwu zakunów i zlikwidowa.nla ko­
Je.iek, wo,łewoda. zapro,pono,1\-·a..1 zmian, 
godzin dostMv towarów, wprowaclzenie 
dobre.i informac;ii i wyka,ZÓW sklcpó,v 
otwa.rtycb w dni wolne, ro7,gzerzenie 
s»rzeda.ży pieczywa i mleka - w z�k­
ładach gastronomicznych, co powinnO 
zlikwidować .,�.,<'zyt" sobotnio -nic„ 
dzieln.y oraz regulowanie dostaw mh�sa, 
za.leżnie od popytu. 

T TrYlwBh Z<1romadzenia uwzg1.ędnia 
wiele wa.żny,ctl wniosków z dyskusji 
,� rPln  ?)0nr�wy 7:;opatr?Pnia - musi 
nastąpić rozszerzenie współpracy z to• 
kaJnym przemyslPm ł rolnictwem, po­
głebienie konta}ctów z sąsiednim) wo• 
jewództwami. Konieczne .iest usuraw­
nienie nadzoru. wyeliminowanie z 
handlu ludzi nieuczciwych i nieodpo­
wie<1zhłJnych. Przyśpieszone Z.{l'S·bmą 
prace remontowo-budowlane (piekarnie, 
masarni�. uawiJony ha.nillowe) w Kry­
nicv. Nowvm Targu ł No,wym Sączu. 
Snóldzielnia bedzie też rozszerzać dzia­
łalność społeczną. szli:::oleniowa i wvr-l-- c­
wawcza. LUCYNA KASZUBA 

• Rejonowe Ośrodki Pracy Partyj­
nej informują, że wśród załóg pracO\.V­
niczych krytyczniE:· komentowane . są 
zajścia uliczne we Wrocławiu i Nowej 
Hucie. Wielu dyskutantów wyraża po„ 
gląd, że należy ostrzej i b'ardziej kon• 
sekwentnie zwalczać opozycję politycz­
ną. Częstym tematem dyskusji )est 
problem cen i kosztów utrzymania. o­
czekuje się wprowadzenia motywacyj. 
nego systemu 9łac. Ludzie pracy :: ��oz  
częściej domagają � ię  również radykal­
nej zmiany polityki fiskalnej w sto­
sunku do prywatnej inicjatywy. 

e W gminie Kamienica odbywają· 
się wspólne zebrania wiejskich orga ... 
nizacji PZPR z kołami ZSL na temat 
rozwoju rolnictwa i intensyfikacji pro• 
du�cji żywnościowej. Są one elemen­
tem przygotowań -:Io wspólnego plenar• 
nego posiedzenia gminnych instancji 
Partii i Stronnictwa. 

e Rejonowy Ośrodek Pracy Partyj­
nej w Gorlicach informuje, że w Pn.ed­
siębiorstwie Materiałów Izolacyjnych 
,,Matizol" i Zakładach Sprzętu Moto­
ryzacyjnego ,,Polmo" wprowadzone zo­
stały, w uzgodnieniu z zakładowymi 
komisjami konsult2.cyjnymi„ nowe za­
sady rozdziału nag1ód. Fundusz na1�ród 
podzielony został w równych kwotach 
na każdego pracownika, niezależnie od 
zajmowanego stanowiska. Nag1·oda 
przepada w przypadku nieusprawiedli­
wionej nieobecności w .pracy lub otrzy­
mania nagany. Obniżon·a. jest takle o 
100 zł za każdy d1.i€ń zwolnienia cho­
robowego. System ten został pozytyw­
nie przyjęty przez pracowników i w 
znacznym stopniu wpłynął na poprawę "' 
dyscypliny pracy. Ilość zwolnień cho„ 
robowych zmni,ejszyla .się o 25 oroe. 

ROMAN KOSTANECKI 

/ 



Krzysztof Fi l ipowski 
NOWY SĄCZ 

Co to jest luksus 7 
Jan Pila·rczyk na łamach W;iszego 

tygodlllika (n.r 19) oburz.a się na mło­
dych, któn:.y w ramach kredytu dla 
młodych małżeństw zakupują wwa­
ry luksusowe: telewirzory kotorowe, 
dywany, 1tereo!oniczne radia i aut<r 

mat.yczne pralki. Tu i ówdzie pa-dnjq 
glosy, że wszystkie towary idą wy­
łącznie dla młodych małtaństw, a nie 
one bGdą dźwigać kraj z kryzysu (ie 
to niby matki i tak siedzą na płat­
nych urlopach). Prawda jest chyba 
inna. Młode matki siedzą w dom ach, 
bo nie ma miejsc w iłobkach i przed­
szkolach, bo często ni-c ma dla nich 
pracy. 

Rok temu żona z.mieniła pracę, za­
częła lepiej zarabiać. Zdccydowalhmy 
się skorzystać z szansy, jaką daje 
kredyt MM. Marzyliśmy o zakupie 
pralki automatycznej, ale okaz.uje się 
że obcenie, w myśl życzeń p. Pilarczy­
ka, nie będzie można jej nabyć. Jest 
to p o d o b n o  towar luksu'ic-ny. 
Pytam: czy ze względu na cenę, bo 
przecież nie ze względu na użytecz­
ność? Kredytu udziela się przecież na 
zakup neczy drogich, na które odło­
żyć w przyszłości będzie bardzo trud­
no. Młodzi ludzie są za bied·ni, żeby 
kupować tandetę, a z ciężko zdobytych 
miesz.kań robić składowisko bubli. 

\V czwartym odcinku ,.Mojej codzien­
no�ci" poruszyłem problemy związane 
z pracą w Kuź.ni. Okazuje się jednak, 
że temat ten votraktowałem zbyt po­
wierzchownie. Chciałbym więc tc;:raz 
przedstawić bardziej pełny obraz Wy­
działu oraz jeg-:> z:ilogi. 

Mimo ciężkiej pracy fizycznej, spora 
grupa kowali bierze udział w impre­
zach sportowych. Ostatnio rozgrywane 
były mistrzostwa Cabryki w piłce noż­
nej zorganizowani"! przez zakładowy 
zar�d ZSMP. Uczestniczyło w r ich 
szesnaście drużyn złoi.onych z pracow­
ników poszczególnych wydziałów. Dru­
żyna kuźni dosz.ła do finału. Tu jednak 
kowalom zabrakło szczęścia. W walce 
o trzecie miejs::e przegrali z zespołem 
Głównego Mechanika. Treningi, jcłk i 
mecze rozgrywano poza godzinami pracy. 

Wydaje mi się, że sam fakt wyżycia 
1ię na świeżym powietrzu, szczegl'lnie 
ważny jest dla pracowników zatrudnio­
nych w ciężkich warunkach. Przy oka­
zji rozgrywek piłkarskich utarł siP, 
zYt-yczaj, że po meczu zawodnicy oraz 
kibice wypijają beczkę piwa. Może to 
trochę niezgodne z ideą trzeźwości w 
!porcie, ale trzeba zaznacz.yć, że nie 
było tu pijaństwa. Po prostu, kilka piw 
na głowę. Liczy się też to, że można 
swobodnie por.>zmawiać na różne te­
maty z dala od żon i dzieci, zaku-rzo­
nych bal !abrycmych i hałaśliwych ma-
12yn. Ogólnie rzecz biorąc, takie 1 !lO­
dobne inicjatywy powinny być jflk 
najczęściej podejmowane. 

Stanisław 
ZAKOPANE 

I-landlowc ccntrl1m 
Od najdawnicjsz.ych czasów rcj(',ny 

cenhalne miast-a, czyli Sródmicll!ia, 
pełniły funkcje handlowe. Tut&j .:.�ku­
piali się właściciele warsztatów rz.e­
mieślniczych i kupcy, Później, s,t.o.p,aio­
wo, handel roz.przestrz.cniał się na co· 
raz wi<:cej sąsiednich ulic. 

Zakopiańskie Krupówki są tu przy­
kładem typowym. Ulica ta miała od 
dawna duże znaczenie, gdyż Jąc1.y?a 
organizm miejski - poprzez ulicę 
Kościusz.k:i - z Qworcem kolejowym i 
autobusowym. Powodowało to duiy 
ruch pieszy i koło.wy na obu ulicach, 
co z kolei wykorzystano, lokalizując 
tutaj wiele sklepów oraz Sp6ldz.ie1c�:v 
Dom Handlowy. Właśnie na Kr,1pów­
kach i przyległej ulicy Kościuszki wy­
stępuje największa koncentracja insty­
tucji handlowo-us1ugo,wych. 

Na obszarze �r6r1rnie�cia funkcjonu je 
pri.ede wszystkim handel zorganizowa­
ny, oferujący szeroki asortyment to­
warów. W centrum zlokalizowane są 
punkty gastronomicz.nc, restauracje, ka · 
wiarnie oraz wiele placówek usługo­
wych. Zlokalizowano tu także stylmve 
stragany warzywnicze, punkty ga<..tro­
nomiczne, które stanowią dobre uzu� 
pełnienie handlu i ga.stroncmii stacjo-

nar..nej. Brakuje jednak - mimo istnie­
jących sklepów „Cepelii" - kierma­
szów i stoisk twórcl.(Xjci ludorwej. Po­
winny się one znaleźć właśnie na Li.li­
cy Krupówki. 

Poza placówkami handlowymi i usłu­
gowymi - w śródmiciciu mają swoje 
siedziby liczne instytucje gospodarcze i 
administracyjne. Mieszczą się tutaj ho­
tele i placówki kulturalne. Pociąga t.o 
za sobą zagęr..;czenie wła.-';nie na tym 
,obszarze kontaktów spolecz.nych. 

Specyfika śródmieścia zakopiaf1skicgo 
pole.ga na tym, te krzyżują s ię tutaj 
dwa kierunki przepływu ludności miej­
sc.owej i przyjeu:l:nej .  Najbardziej :in­
tensywny strumień płynie ulicą Ko�kiu­
:-: ·, · - ;  ktl,r�dy ludzie z dworców PKS i 
PKP udają się na centralne Krupówki 
Jednak to właśnie Krupówki pozostają 
węzłowym punktem kontaktów. 

Takie czynniki jak częstotliwość kon­
taktów społecznych oraz przebieg linii 
przepływu piesz.ych winny być szcze­
gólnie bra•ne pod uwagę przy pla>10-
\vaniu sieci placówek handlowych i 
usługowych. Chodzi przecież o to. aby 
maksymalnie przybliżyt usłu.a;i or:lz. do­
stOSO\\!aĆ ich profil i charakter' do ży­
czeń mieszka6ców. Tylko w taki spo-

IQtNEVSZ Gti..'8Sr{; (7) 

cób����;t 
Dla mieszkańców Gorlic powa:tny 

problem stano„vi zaopatrzenie w bltty. 
Dotychczas zakłady pracy rozwiązyy;a­
ły tę kwestię poprzez losowanie talo­
nów. Metoda ta jednak budzi szereg 
zastrzeżeń. Wyobraźmy sobie bowiem 
sytuację, że do rozlosow�nia jest osiem 
talonów na obuwie, a ch�tn� eh - stu 
pięćdziesięciu... Zawsze więcej 'J.iC7.a� 
dowolonych niż tych, którym los .:;przy . 
jał. Toteż bardzo spodobała mi się 
akcja, dzięki której otrzyma parę bu­
tów kaidy pracownik wydziału. Ch�tni 
zapisują się u mistrzów, bądź w wy­
działach na konkretny rodzaj obuwia 
(męskie, dan'!.skie, dziecinne, zimowe, 
letnie) podając nurner, jaki nosz.ą. Na 
podstawie takiej listy złożone zostanie 
zamówienie w Nowotarskich Zakłacl::ich 
Pnemyslu Skórz::mego. Tak \\•if!C lu­
dzie otrzymają obuwie bez pośredni­
ctwa handlu i bez wyczekiwania przed 

witryną sklepu. AJ.cja ta jest jednora­
zowa, nie wiem tylko, jaki ma za:aGg. 
Jeż.eli nie objęła ;nn.rch zakładów, to 
uważam, że powinna być w nich x ów­
nież zainicjowana. 

Drobne z pozoru sprawy stają si,;: 
nieraz przyMynamJ poważnych konflik­
tów. Jedną z nich, szczególnie drażli­
wą, są rozbieżności pomiędzy prac<>W � 
nikami kuźni a przełożonymi w kwestii 
przerw śniadaniowych i jnnych. Chodzi 
o to, że ludzie wolą spożywać: irllgie 
śniadanie oraz "dpoczywać na świezym 
powietrzu. Wychodzą więc przed haJę, 
�dzie siadają na trawie czy kamieniach 
Mistrzowie zminnowi sprzeciwiają się 
temu, twierdząc, że miejsce pracownika 
jest przy stanowisku pracy. Wydaje mi 
si(, że nie jest to właściwe podcjkie 
do sprawy. Biorąc na zdrowy rozu,:i -
dlaczego człowiek rna siedzieć w gorą­
cym, dusznym pomieszczeniu i nie f.Ko-

sób mcina właściwie wykorzystać ba�ę 
oraz. pr•yczyn.ić: się do zaosz.c:z.ęd.t,.2t 1 :.1.  
czasu p.rzezno.czonc.go na zakupy towa­
rów i usługi, 

Nov.,e pJa,cówki szeroko pojmowan) eh 
usług należy lokalizować w zakopiail­
·skim śródmidiciu. Wskazane jest kszt:il­
towanie całych ciągów han<llowy.:h na 
najbardziej uczęszczanych ulicach.  

Osobnym zagadnieniem jest kwe�tia 
społecznej hierarchi usług miejskich. \V 
opinii społecznej fWlkcjcnujc Pogląd, że 
centrum miasta winno dy.sponować: 
przede wszystkim placówkami świa-1� 
czącymi usługi wyższego rzędu. Jest , to 
opinia jak najbard ziej uzasadniona i 
należy kierować się nią przy progra­
mowaniu sieci usiugowej Zakop.anr.:vo. 
W centrum nalc-i.y zatem lokalizować 
przede wsz.ystkim uslu�i unikał '1e i 
nieoowtarzalnc. 

Charaktc,r w,łu,g świadczonych w 
śródmieściu decydufo nic-wątpliwie o 
jego atrakcyjności. Względy socjolo6i­
czne przc>mawiaią za k..,:;ztałtowanj1,rn 
tego rejonu iako głównego miej,,:ca 
kontaktów s1>0!ec1..nyC'h. a prawid}o,vo 
zaplanowana sieć obiektów przyc�yni 
się do zna-c7.n�o o?.ywicnia ce-ntrum 
Zaikopanego. 

rzystać: z moź1iwo.�ci krótkiego ochio­
dzenia się? Mistrzowie tłumaczą, i.e dy­
rektor może wyciągnąć w stosunk,1 do 
nich wnioski jyscjplinarne. Ale prze­
cież dyrektor Jest przede wszystkim 
człowiekiem i może zrozumieć, .i e  pra­
ca w kuźni jest niezwykle męcząca. Ko­
walom niezbędne iest spędzenie K1lku­
ti::>4stu minut na zewnątrz. W żaJnym 
wypadku nie ciero1 na tym produkcja, 
wprost przeciwnie - człowiek wypo • 
częty pracuje wydajniej 

. ,Glinik" - jak wiadomo - jest .ta­
kładem zmilitaryzowanym. Kierownicy 
wydziałów mają więc prawo wyznacz) c 
pracowników do oracy w wolne ;5obo­
ty. Obecność jest obowiązkowa. Ludzie 
krytycznie odnoszą się do tej ron;1y 
pracy. Przede ws�ystkim dlatego. 
przynosi ona znikome korzyści .  Na 
zmianie pracuje kilkanatcie osób, nie­
których dowozą auta zakładowe, i-. lt,re 
jeżdi.ą do odłeglych miejscowości po 
kilka osób. Wątpię, czy to jest kouyst­
ne, zważywszy na trudności z paliwem. 
Oprócz pracowników bezpośrednio pro­
dukcyjnych, pr-::.ychodzą tet dniówkowi 
i mistrz, ustawiacz rozdzielacz, suwni­
cowy, wózkowy a czasem planista. C.zy 
warto angażownć tylu ludzi do pracy, 
która przy dobrej organizacji mog1aby 
być wykonana w trakcie normal nych 
dni roboczych? Niestety, w tygodniu 
często wyste;:pujq przestoje z powodu 
bra.ku materiałów czy matryc. Powodu­
je to niezadowolenie zi>łr:>gi. 

Odrębn06ć tej przepięknej górskiej krAiny uwi-
4!oc.mia sic: na,jba.rdziej w budowie geologicznej i 
krajobrazie. Spośród Hiszowego otoczenia o łagod­
nych kształtach wyodrębniają się, niby wyspy, stro­
me wzgórza wapienne o względnej wyst:.kości do­
ehodzącej do 550 m; przecięte słynnym przeto.mem 
Dunajca opadają ku niemu pr..i:e,paśdstymi ściana­
mi i turniami skalnymi. 

Prócz rzeki Duna}ec do największych cieków 
wodnych zalicza się tu potoki :  Pieniński i Krof:ni­
czanka. Są to jeszcze nadal we-dy C"Ly,ste, n rj�dno­
krob1ie zdatne do celów konsumpcyj,'1.ych bez do­
datkowe.go oczyszczania. 

Na terena<:h przyległych bezpo.średn'o do Par.ku, 
jak też i na jego obszarze wyst�pują do:jć liczne 
iródła mineralne - szczawy i siark<>we. Ich wła­
sności lecznicze bJ ły poznane już w początkach 
XIX wieku i w dużym stopniu przyczyniły s· ę do 
popul�yzacji Pienin; stanowiły też jeden z c2ynm­
ków powodujących gospodarczy rozwój terenu. 

Rajmund Bartyzel 
h.ROSCIENKO 

KLEJNOT 
Najbardziej skaliste są Pkniny Wła:'.-ciwe z naj­

"""·yż:szym su:zytem na terenie Parku - Trzema 
Koronami o wysokości 982 m.n.p.m. Jednak nie 
one, lecz Wysokie Skałki lub Wysoka (1025 
rn.n,p.m.) są największą kulminacją te.renu (w t.zw. 
Małych Pieninach, a więc na terenie, który dop!ero 
n1a być: włączony do ochrony parkowej). 

Skały, z których jest zbudowane to pas,mo, po­
chodzą z okresu jurajskiego i kredowego (liczą .;o­
bie około stukilkudziesięciu milionów lat), z nie­
wielką domieszką utworów starszych - triaso­
wych, i młodszych - starotrzeciorzędowych. 

Pieniny, osłonięte od północy przez wyższe od 
łlich Gorce i Beskid Sądecki, charakteryzują się dość 
łagodnym klimatem. Niewielka ilość opadów, sto­
sunkowo ciepłe zimy i niezbyt upalne misiące let­
nie powodują, ie obszary te są chętnie odwiedzane 
przez ludzi cierpiących na nieżyt dróg oddecho­
wych. 
r 

Takie zróżnicowanie czynników środowiskowych 
w n:emalym stopniu z..decydowało o dużym bogac­
twie świata roślinnego i z.w'.erzęcego. Spotyka się 
tu cały szereg okazów charakt«!rystycznych dla in­
nych .krajów i nie spotykanych w innych rejonach 
Polski. Występują też gatunki, które są notowane 
tylko w Pien�nach. 

Na terenie Pienińskiego Pariku Na.rodowego wy­
slępuje 161 gatunków ptaków, 70 gatunków ssaków 
i 30 gatunków ryb. Do największych oSObHwosci 
fauny należy zaliczyć:: rysia, żbika, o.rła przedniego, 
puchacza i niepylaka a.połlo. Często na obszarze 
Pienin można spotkać jelenia, sarnę i dzika. Nad 
potokami w dalszym ciągu notuje się pluszcza, zi­
morodka i pliszki. Motyle reprezentuje około 3 OOO 
gatunków charakterystycznych nie tylko dla Pol­
ski. Ostatnio notowano pojawienie się cykad. a 
w: ęc owadów występujących w południowej Euro­
pie i Afryce. O czystości rzek świadczyć rnoie duża 
iłość pstrą�ów i lipieni .  Jem też dość często spoty­
kana głowacica - mies;r.kaniec :alewi6ka czal'no-

mor�kiego. Z płazów można spotkać sałama,pdrę 
plamistą. Wielką osobli1•,vo:;cią na skalę nie tylko 
krajową je.st występowanie węia E;-:kulapa, k.tóry 
ma swe „mieszkanie" w Małych Pieninach. 

Ro!:;linność Pienin reprezentowana przez 1 0 1 5  
gatunków roślin wyż.szyCh, posiada szereg endemi­
tów, do których należą : pszonak pieniński, mnLsz.clc 
pieniński i złocień Zawadzkiego, oraz pozostałosc:  z 
epok dawnych {jak jałowiec sawina i dc;bik ośmio­
płatkowy). Najbardziej charakterystycme dla kraJ­
obrazu Pienin są łąki. O ich bogactwie florystycz­
nym najlepiej świadczy fakt, że na 1 m kw. może 
wystąpić do 50 gatunków roślin. Łąki te są jednak: 
narażone na ponowne zarośnięcie Przez las. 

W składzie gatunkowym drzewostanów pien iń­
skich przeważają jodły i buki, lecz występują rów­
nież świerki, jesiony, lipy, modrzewie i hme li�cia­
ste. StosunkOVJIO dużo jest ci,sów, które podobnje 
jak sosny pospolite tworzą na poh1dniowych sto­
kach chara!kterystyczne ZC'społy leśne nie ��"tyka­
ne w innych rejonach. 

Te.·eny Pienin i icl1 naj!JLi.sze c·� L :en 
dit� 6tan,oy,1iły dog-Odne obnary dla Oti�Hh1:.t:twa 



. • ·' '''"" ' ·, , -, . . ..... ;;,,1��----· ��-
[I l!lffi!p --- C-.==: 

-- - - -

Józef Lis 

SZCZAWNICA 

Płoczqce 

w·ierzby 
w.:ród płaczących �riE.·1.."L<b Dolnego 

Parku w Szczawnicy (naiprzeciwko 
d worca autobusowego) znajduje sie :za­
rnedbany staw zalatujący zgnilizną i 
nicprz.yjem.ną wonią. Po jego mętnej 
ta fli pływają gałęzie, butelki plastiko­
k,>we. Dno stawu dawno nie ocz:vsz.cz.'1-
ne nokrywa v.ra.Tstwa mulu, Zll5z1am·o­
r.c wodorosty i inne gnijące odpadki, 
wrzu can-e przez prrechodnl6w do wn­
dv. Krótko mówiac, staw ten stal się 
wv'llarz.onym siedliskiem i Tajem dla 
tvb. 

Do niedawna obiekt wykori.ystyvn­
ny był na lodowisko dla młodz.ieży 
upra\,ria.jącej sPort łyżwiarski. Obe-cnie 
z!)n:ucono ten godny uznania nomys1. 
Próbowano także hodowli ryb. Niestety 
ryby nie  z.nairlują tu warunków do 
rozmnażania się. 

Mi łośnicy przyrody, do których rĆ\1..�­
nież I ia mam przyjemność naleźe�. 
doradzają gosoodarrom miasta : Pa lbo 
ucz:vtlmy ten obiekt znowu zakatkif"'l'll 
rcfaksu {orzez dopr�wadzcnie e:o do 
n�1e+vh"J!O st:\nu). albo zlikwiduimv 
odra7.niący akwe-n. zasypmy zi,:-,mią i 
z.a.�ndźmy tam drzewka parkowe. 

Wojciech Dziki 
NOWY SĄCZ 

Kazimierz Wróbel 

NOWY SĄCZ 

Hamulce 

budownictwa 
Refom,a gospodarcza. której wdrata• 

nie jest już faktem, wprowadza istotne 
zmiany w ksXJtałtowanie cen w budow­
nictwie. Ceny te mają pomóc przed­
siębiorstwom budowlano-monta:iowym 
w uzyskaniu rentowności. Zakłada ,;i�, 
że o ieh p,oziomie decydować win.len 
rynek oraz prawa popytu i podaży. A 
jak jest obecnie? 1\Umo ograniczenia 
trnntu Inwestycyjnego na.dat funkc jo· 
nuje rynek wykonawcy. Prz.edsieblol"­
stwa budowlano-mo,ntażowe - Nowo„ 

sad"<'ki Kombinat Rudowlany. Pr-1.ed­
sicblo-rstwo Budownictwa Og-ólnt"go 
,.Podhale" I Jl'sietskle Przedsiebior• 
stwo Butlnwnictwa tkwią, w przck"na• 
niu. ie beda miab wielu kontrahent ów. 
Podobnie jak w latach ubiegłych. \Vv­
wołuje to wiele niekończ.ącvch :-::ie: 
n:rzctare;ów ZE' so6ldzielezośda mi,...,�­
kanio"rą. w których wykon.av.rey pr.i t1-
ną d y k t  o w a �  warunki i ceny reali­
zacii budownictwa mieszkanio�r.;o. 
Snńlrl7.ielczo�� mirszk�niowa zrni�r7.o. 
natomia.c;t do uzyskania warunków ł 
cen snołecz.nie akceptowanych pr7."'� 
ie1 członków. Dochodzi do tego br:"tc 
SOOine�o svc::temu kredytowania ł fi· 
nansow::mh. budo\ttnich,·a. A takż.,. ,Pd„ 
noznacznvch nrzcnis6w wyko..'1.a�Ych 
,v z" l''TP� ;.,. pc::t 1 1 -. ni� nrz"l i rnii'l:-ńw i t'en. 

Wszystko to wz.ięte raz.em powoduje 
przewlekłe przetargi, które hamują bu„ 

dorwnictwo mieszkaniowe w 1982 roku, 
a takie jego z.aawansowamie pod efek­
ty roku następnego. Należy przy tym 
wspomnieć, że barierą w mtalaniu 
właściwych cen staje się. mit::dzy i.nny• 
mi, brak obligatoryjnych norm, do­
wolny sposób kalkulacji oraz dątn,ośf 
wykonawców do uzyskiwania zysku me 
za,vs7.e uzasa,dnlonego wyda}nil:!js7.ą 
pracą i gosoodarn�cią. Również '\ca] .. 
kulacj::t narzub n:,d::::tawower,o wznie­
ca wiele nieporozumień. Narzut ten, 
określany dotychczas dyrektywnie, 
miał pokryć koszta ogólne. i zawierał 
założony z.y<Jc. W tej sprawie inwesto­
rzv maia obecnie wiele wątpliwości. 

Chciałoby się us)ys'l�Ć w tych kwe„ 

stiach opinie inwestorów I wykonaw• 
ców, bv ich rac.ie mogły być społecznie 
ocenione. Najlepiej b,dzie, jeżeli przed­
stawi<'iPle inwestorów i wykonawców 
wyjaśnia te ��.1emy na łamach prac;y 
np. w „DunaJcu . 

Kalkulacja cen ł związane z tym 
niekońezaoe się przetargi nie m�ą 
bowiem byt hamulce,m w tak społecz­
nie waincj sorawie iak rozwój budow­
nictwa mieszkaniowce:o i towan.ysz.ące-­
,zo w naszym województwie. 

Teleksem 

z Gorlic 
Naczelnik gminy Gorlice, mgr Sta� 

nisła.w Sobczak, informuje, ie: 
8 11 czerwca odbyła się narada z u­

działem przedstawicieli jednostek pra• 
cujących na rzeez rolnictwa w emi­
nie. Oceniono aktualną sytuację rol­
ną podkreślaj,'! przy tym ko­
nieczność pełniejszej koordynacji 
działań wszystkich instytucji pracują­
cych na terenie gminy. Istnieje bo­
wiem duża rozbieżność pomiędzy pla­
nami poszczególnych ins-tytucji, a pła„ 
nem społeczn�gospodarczym rozwoju 
gminy Gorlice. Na przykład w gmm­
nym planie przewidziano zabiegi 
ochrony roślin na powierzchni 1.400 ha 
zaś WZKR zaplanował ta·kie zabiegi 
tylko na 800 ha dla SUR w Gorlicach 
i 100 ha w Moszczenicy. Niższe są 
również plany skupu produktów rol„ 
nych ustalone przez WZSR dla po­
szczególnych GS-ów. Pozytywnie oce„ 

niono przebieg wiooennych p;rac w rol­
nictwie i przeprowadzonych sianoko„ 

sów. Stwierdzono WZiC'OSt zaimtereso­
wania rolników usługami SUR, ale 
pod warunkiem zagwarantowania so­
lidnego i terminowego v/ykonania 
usług. Dalszej poprawie uległa ·sy­
tuacja w skupie żywca i mleka. W 
ciągu pi�ciu miesięcy skupiono o 19,6 

ton żywca więcej niż w analogiCZ111ym 
okresie ubiegłego roku. zaś dostawy 
mleka były wyisze o 98,8 tys. J itt"ÓW. 
Niepokoj�ca jest natomiast duża wy­
przedaż cieląt na rzeź (o 151 sztuk 
więcej niż w roku 1981) przy jedno­
czesnym niskim wykonaniu planu ich 
zagospodarowania. 

Dziwne dzieci 

w la::ience htb sapiąc szuka rozkła„ 
panyc1i, ale wygodnych kapci pod 
szafą. Noc jest nocq i światła się 
racze; nie świ,•ci w naszej strefie 
obycza;owe;. Rano wyprawia się 
dzieci do .s3koty, przedszkola, a ,ie­
bie do pracy. Tnulno w pośpiechu. 
zwrócić uwagę na cokolwiek tnne„ 

go. 

e 14 czerwca spotkali się działacze 
kulturalni z , t&enu gminy Gorlice, 
aby oceni� IV Przegląd Amatorsi:tich 
Zepołów Artystycznych gminy. Wnios„ 

ki zostały przekazane na sesJę GRN, 
która 29 czeł"WCa zajmie się tą, pro­
blematyką. Baza kulturaln�oświatowa 
gminy składa się z GOK, pięciu klu­
bów. siedmiu świetlic siedmiu biblio­
tek. Ta ilość jest wystarczająca. Wyją„ 

tek. stanowią jedynie wsie Bielanka 
l Ropa, gdzie brak odpowiednich po­
mieszczeń dla pł"owadzenia działalnoś­
ci kulturalnej. Prawdopodobnie OS 
uruchomi w najbliższym czasie nie„ 

czynne kluby w Kwiatonowicach i z. .. 
górzanach. Wiele placówek, np. w 
OominLkawicach, Kobylance, Moszcze­
nicy, Stróż.ówce 1 Zagórzanach poddano 
remontowi. Do nowych pomieszczeń 
przeniesiono biblioteki w Ropie i 
Szymbarku. Do ośmiu działających 
zespołów pieśni i tańca przybyły w 
bieżącym roku nowe: ,.Lemkowyna" 
w Bielance oraz zespół muzyczny przy 
klubie w Klęczanach. W IV Gminnym 
Przeglądzie Amatorskich Zespołów 
Ar1.ystyoz.nych wzięło udział jedenaś· 
cie zespołów, kt.óre reprezeM:OWały 
niezły poziom. 

Tomek, Władek i Staszek po zali­
czeniu kilkunastu lat malże11skiego 
stażu i dochowaniu rię po parce 
udanych dzieci POTozwad:ili się ze 
swoimi małżon kami. 

Stosowne sądu w peln11m majesta­
cie prawa onekly Tozwody z winy 
ojców, t przysq:'.ziły alimenty w od· 
powiednich wysokościach. 

Plotka głosiła, że przyczyną gtów-­
nq tych rozwodów były najserdecz­
niejsze rady i infoTmacje, najseT­
deczniejszvch przyjaciółek - żon, 
Tadka, Władka i Staszka. Ale to 
tylko zło.ftiwa ptotka, wt,ęc nie ma 
je; co wierZtłł. 

Los wszakże lubi płata� figle: 
Władek ożenił !i� z żonq Tomlca. 
Staszek z żonq Włacłka, a Władek 
z żonq Staszka. W wolne soboty 
ch odzili tedy na spaceTy: w cadek 
.:: dzietmi Tomka, Staszek z dziećmi 
Władka, a Władek z dzietmi Stasz­
ka. Natomiast w Tliedziele rpotykalt 
się x wla.;ęnymi dziećmi. 

Trzej panowie z biegiem czasu 
poznali się, gawędzili, aż się za· 
p rzyjaźnili. I tak to tTwało cza., 
jakiś. Aliści, jak się TZeklo, los by­
wa złośliwy i miewa swo;e kapry„ 

sy. Pewnego razu decyzją centTat„ 
ny('h władz państwowych wolnq so­
botę przeniesiono na poniedziałek. l 
wtedy tatom wszystko się pomie­
szało. ZabTawszt; S'WO;e biologicz­
ne dzieci, pomaszerowali do swvch 
pierwotnvch ŻOft.. 2onv ;a.k żony, 
zmordowane pTacq, przepierkami, ł 
"alopadq. po sklepach nawet nie 
zwróciły uwagi, kto PTZ'l/prowadzil 
dzieci i zasiadł w fotelu przed tete� 
wizorem. N a sztuki się zgadzało, 
i to było najważniejsie. 

Późnym wieczorem trzeba było 
pojechać po co§ tam do krewnych .. 
Ci troch.ę zdziwieni, bo patrZ1,11i dO„ 
ktadniej, taktou;nie jednak milczeU 
i nie powiedzieli nic. Wieczorem, 
r,dy człowiek jest setnie zmordowa­
ny, trudno wnikać, kto chlapie się 

I tak zostało. Tomek ponownie 
zamieszkał z Tomkową, Wtadek z 
Władkowq, a Staszek ze Staszkowq. 
Sądy znowu trochę zarobiły, ale to 
najmniej ważne. Dzieci, jak to dzie­
ci, zmiany zauważyły, ale wolały 
;e przemilczeć w obawie, że tatuiio .. 
wie .znowu Gde,dq do obcych dzieci 

W zasadzie ze społecznego punk­
tu widzenia ;est obojętne, kto holu„ 

je dzieciakt1 do przedszkola, kto ro­
bi kanapki to He ;est z czego) kto 
obruga za uwagę w dzienniczku, CZll 
dwóję, Ale te dziwne dZieci, nie 

wied:ieć absolutnie z ;akich piZll 
czyn, wolą mieszkał z własnymi ta„ 

tusiami, chodzić z nimi na spacery 
w soboty t niedziele, a ;ak władza 
nakaże to w poniedzi.ałki. 

Dziwne są te nasze dzieci. Ch yba 
wyro.sną z nich egoistyczne typy, 
wyprane z wszelkich ob11watets!(ic" 
uczuć. 

trwałych staraniach, nakładem Dyrekcji :oootal wy• 
dany krótki, pnystll:l)llY przewodnik dydaktyczny 
Po Pieninach. Pozwoli on tury.sto,m zaznajornit si, 
z ciekawostkami tutejszej flory i fauny. 

PRZYRODY 

sz;tynie i na Zamkowej Górze. Ciekawe są równiei 
obiekty sakraL-,e: kościół w Krościenku posia<lają­
cy piękną polichromię z. XVI wieku, a takie drew• 
niane kościółki w Grywałdzie i Sromowcach N it• 
nych, ora& kilka domów mieszczańskich w Kro-,. 
ścien.ku. 

Odkrycie lecznic:zych wla.mości w6d mineralnych 
w Krościenku i SJ.Czawnicy na początku XIX wie­
ku pnycz.ynilo się do rozwoju tego regionu. Gwal„ 
townie rozbudował się kurort w S%czawnicy -
dzięki opiece Szalaya - i w Krościenku. Masowo 
napływali kuracjusze. k:tón.y zwiedzali Pieniny i 
sąsiednie pasma górskie. Powstał Pieniński Oddział 
Towarzystwa Tatrzańskiego. Przybywający tu go­
ście, szczególnie zaś naukowcy i ludzie świata kul­
tury, podjęli starania o objęcie ochroną osobliiwości 
Pienin .Rozpoczęła się kampania mająca na cel\l 
powołanie do tycia parku narodowego. Na jej czele 
stanęli profesorowie: Szafer, Goetel i Klucz.7ckL 
Wysiłki te zostały uwieńczone sukcesem: w roku 
1932 utwonono specjalną jednooUc:ę !a.,ów państwo­
wych - Park Narodowy w Pieninach, o powierz­
chni około 750 ha, który objął najcenniejsze obsza• 
ry tego pasma. Powiększenie Parku do około 2 800 
ha nastąpiło w roku 1954. Obecnie w fazie dyskusji 
i zatwierdzeń znajduje 1ię projekt jego dalnego 
rozszerzenia (część Małych Pienin, o powieirzchni 
około 1 200 ha). 

Dużo kłoptów sprawia masowa turystyka, url>w­
no piu.a, jale i opływ przełomem Dunajca. Coroc.,_ 
nie z każdej z tych form korzysta około twierć mi• 
liona osób. Chof utnymywana jest sief nlaków 
turystycmydl o lącmej dl\lilości około 35 km oras 
SEerec miejsc wypoczynkowych - jednak turyści 
nie pot"Usz.ają się po wyz.nacz:onych trasach i WY• 
deptują różne,io rodzaju skróty. 

ludzi. Pierwsze ślady tego ptocesu są rwtowa.nc jut 
w IX tysiącleciu p.n.e. W okresie b.rązu (pierwsze 
tys�ąclecie) Dunajcem płynęła miedź z cywilizowa­
nego południa. Vle wczesnym średniowieczu na ob­
szarach Pienin poW'Stało wiele warownych grodów 
i zamków, świadczących o stosunkowo gęstym za­
lud.n · eniu. Mrokiem wieków osłoniE:ta jest data bu„ 
dowy zamku Kingi na Górze Zamkowej. Praktycz­
nie biorąc obszary pienińskie zostały zagospodat"O• 
wane w całości przez człowieka już w XIV wieku. 
Powstały wtedy wszystkie istniejące obecnie miej­
scowości, jak Czorsztyn - siedziba starostwa, K.ro­
SCienko - posiadające prawa miejskie, Sromowce, 
Krośnica. Nastąpił gwałtowny rozwój rolnictwa 
opartego głównie na uprawie roli. Wędrbwkl ple­
mion wołoskich w XV i XVI wieku nie przyczyni­
ły się do zmiany obszarów osadniczych, wywarły 
jednak. duży wpływ na kulturę i rolnictwo tego 
ob:,�aru : zaczęła domi:nować hodowla owiec l wo„ 

' łów. 
-·r .fród zabytków wystę;.ujących na terenie Par­

ku i jego otul'.ny do najlepiej zachowanych zalicza 
się zamek „Dunajec'' w Niedzi,cy, zamck w Cz.or-

Ważną funkcją Parku jest działał� naukowa 
l dydaktyczna. Corocznie opracowuje się około SI 
tematów naukowych • różnych dziedzin. Dydaktyka 
w p-. rku - to głównie działalność muzealna oraz 
odczyly t prelekcje. W roku bieżącym, po dhac<>• 

Masowy ruch turystyczny spływem Dunajca .sam 
w sobie nie stanowi poważniejszego zagrotenla dla 
Parku, jedaak niezmiernie uei�il.iwy dla flory i 
fauny jest dowóz turystów do przystani flisackiej 
w Kątach, powodujący nadmierne zapylenie I st,:­
tenie spalin samochodowych pny drodze Krośnica 
- Kąt:,. Trudno tu o czyste powietrze: stt:żenia 
niektórych .metali ciężkich przekroczyły w tym re­
jonie dopuszczalne normy. 

Taok się pnedstawla dzisiejsza sy,tuacja ParkL 
Jak ona będzie wyglądaf w prayszlości - zalety to 
już od nas wszystkich. Trzeba dolotyt wszelkich 
starań. aby ten be:r.cenny klejnot przyrody polskiej 
pn:e!tazaf naszym nastęi>eom w jak najmniej zmie­
nionym stanie. 



List 

z Nowego Targu 
uGenerai Sikorski';. Olgierda Terleckiego to 

bardzo · obszerny esej historyczny, odsłaniający 
w pełni postać wielkiego żołnierza i po1ityka. 
Część pierwsza ma już formę książki, część d1·u­
gą drukuje od kilku tygodni w odcinkach „Ży­
cie Literackie''. Terlecki, krakowski pisarz i pu­
blicysta, o Sikorskim wie wszystko. Widzi Ge­
nerała własnymi i cudzymi oczami. Sięga po 
cytaty niemal na każdej stronie. Niedostatkiem 
książki są jedynie zdjęcia Malo ich i bled-iiu• 
chy. Próbowałem się r_atować albumem „Gene� 
ral Sikorski" (KAW). Zawiódł mnie. Ten rodzaj 
reprodukcji zdjęć nie ptzekonuje. 

Po krótkLm czasie lekturę eseju Terleckiego 
ponowiłem po obejrzeniu wystawy ,,Generał . Si­
korski i jego żołnierze". zorganizowanej w Miej­
skim Ośrodku Kultury w Nowym Targu. Zdję­
cia udostępnilę Muzeum Historiii Fo.tog.rafii 
z Krakowa. Wystawa była czynna prawie mie·· 
siąc i, co ważne w warunkach nowota.rskich, o­
glądnęło ją baxdzo wiele osób. Zgłaszały się 
szkoły podstawowe i średnie całym-I klasami. 

Wystawa pominęła dzieciństwo i mlodoś� G<;· 
nerała, a przedstawiła go głównie jako organi­
zatora polskich sił zbrojnych w fatach . 1 9�9-
1943. SikOlrski uka7..a.ny został na tle pohtyków, 
wojskowych i własnych żołnierzy, dla którY:ch 
na co dzień stanowił symbol. Parę s etek z<1 1ęć 
starannie wykonaflych przedstawia żołnierza 
i przywódcę w mas-ie br act żołnierskiej wa lezą­
cej z hitlerowską III Rzeszą. Jest to Sikor<;ki 
w ustawic2inym ruchu, jakby w drodze do Pol­
ski. Jakże - w 1943 roku - tragicznej ! 

Znakomita wystawa fotograficzna przyczyni. 
się do jeszcze więks.zej popularności eseju Tc�r­
leckie.,.o który dając obraz nieprzeciętne·j po-3b.·­
ci, sn�j� także opowieść o najno:Vszej hist01· ii 
Pols�i. Bardzo obszerną i z.a3muJącą. 

PIOTR NOWAK 

lJ rok staroci 
Muzeum Tatrz.ail.skie im. Tytusa ChaJubińskfo­

go w ZaikoPanem otwarło wysta1wę Adama Czar­
nowskiego „STARA POCZTOWKA TATRZAŃ­
SKA'•. Prezentowane w okresie waka·cji po-c.z­
tówki p<Jchodzą z lat 1897-1911  i ułożone z.ost.a­
ly w następujące zestawy te,matyczne: po1.dro· 
wienia z Tatr, skalne lm'ajobraz.y. turyśd i pr7.e­
wodni,cy, Zakopa.'1.e, życie i sztuk.a Górali, rośli -­
ny i zwierzęta. 

Zwiedzając wystawę przenosimy s ię w cz.as 
od.krycia Zakopa,ne,go i do p0ci.ątków turystyki. 
Pocztówki tatrzańskie stanowią także ·dokument 
socjologiczny, ukazujący wielość ról, jakie p,ełni 
poc�tówka w życiu czlowiieka. Są ponadto 
zwierciadłem prz:iełomu XIX i '.XX wieku. 

Wśród autorów p,o:cztówek - znane po�tade 
m. in. Walery Eliai.Sz. Rad.z..ikowski oraz Sta ,1 i­
sław Witkiewicz. 

STANISŁAW KAŁAMA,CKI 

Artykuł niniejszy dedykuję wszystkim 
tym, którym sprawa zachowania piękna 
naszego krajobrazu nie jest obojętna, i 
tym, którzy mają jakikolwiek wpływ na 
jego kształtowanie. 

Ty,m razem poirozmawiajrny o dach.a,ch, o da­
c_ha:ch naszych domów, jako że ich .forma w spo­
r,ób zasadnic!Zy wpływa na wygląd miast, wsi i o­
siedli. Całego krajohraz,u Polski. 

D a c  h. Element ka,ż.dego domu mieszkalnego i 
budynku gospodarczego, nieodzowny, czyniący go 
,se-bronieniem. Jest ()[l też ludzk"ie,go schronienia 
elementem pierwotnym. Przez kilkadziesiąt tysięcy 
lat, a moie i d łużej, tę rolę spełniało kamienne 
sklepienie jaskini, którą człowiek zajmował. Do­
piero później,  gdy nauczył się tworzyć sam osłony 
zabezpieczające go przed deszczami, wiatrami i 
:zimnem, opuścił ja,sJkinie, by wieść życie wiecz­
nych wędrowców - nomadów, zasiedlając no,we 
wc2ą:ż poła,cie ziemi. Zrazu kopał pierwotny czło­
wiek jamy i ziemia.n.ki, nak.rywając je gałęziami 
zeschłymi liśćmi i trawą. Potem nauczył się bu­
dować szałasy, a wreszcie klety i chaty. Tak więc 
dach towarzyszył człowiekowi od zarania jego 
dziejów, więcej nawet:  wpływał w sposób decy„ 
du jący na jego prze-trwanie i ogólny rozwój. 

\V odległej przeszłości dach i wszelkiego r-<).. 
!dza:ju zadaszenia ora,z osłony, trak..towane były 
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Lucyna Kaszuba 

SPOT.KA N I  
W galeri i BWA w Zakopanem, w dniach 

od jedenastego do trzynas\ego czerwca 
odbyły się czwarte TARGI PLASTYKI ZAKO­
PIANSKIEJ. Tym razem - skromniejsze, 
zdołano bowiem zgromadzić niewiele po­
nad sto prac. Wystawa od początku cie­
szyła się dui:ym zainteresowaniem publicz­
ności, wśród której obok licznych turystów, 
miłośników sztuki moina· by/o dostrzec spo­
rą grupę młodzieży. 

Najciekawszą część eksp,o,zy,cji tworzyły dzieła 
malarskie i g,raiiczne, w więks.zości sygnowane naz­
wiskami znanych i cenionych twó_rców; Tadeusza 
Brzozowskiego, Barbary Gawdzik-Brzozowskiej9 

1\-Ia.ria.nny Beleć-Kuskowskiej, Stanisława. Kuskow­
skiego i Arkadiusza Walocha. Róż.norodne, wysokiej 
klasy obrazy, utirz..ymane w charakterystycznej dla 
poszczególnych twó.rców styliistyce, gromadziły s,po­
ro widz.ów, którym jednak trudno było przekształ­
cić się w nabywców, ze względu na wysokie ceny. 

Pojedyncze eksponaty reprezootorwały rzeibę -
sak,ralną, realistyczną - Mieczysława Zielińskiego 
01raz - wieloiig.uratywną interesującą ko-mpo1z.ycję 
w drewnie Henryka Bunca. 

Dość licz.ny zbiór tw·o-rzyły malowane na szkle 
obrazki, kontynuujące pod:halalls�ą lud,ową fo,rmę i 
tematykę, głównie „zbójnicką" i sakralną. 

Ww-ry lud.a-we przeważały w dziedzinie sztuki 
użytkc,wej .  NaiWiązywal d,o n i.eh, lecz w nc,wy, ory­
ginalny spo..só-b najci-eka.wszy ek.spJ'll.at  w tym dziale 
- rzeźbionr, stylirowany w niezwykle formy zwie-

Towa,rzy-stwo P,rzyjaciół Sztuk Pięknych w No­
wym Sączu p-0wstało pod lm.niec grudnia 1956 r.  ja­
ko samois.tne regionaLne st-owarzyszen ie kulturalne 
i zraz.u korzystało ze wspólnego lokalu z Od-dzia­
łem Związku Polskich Artystów Plastyków, by 
wreszcie 2inaleźć pomieszczenie przy ul . Jag:ielloń„ 
skiej 60. 

To1wa.rzystwo liczyło zawsze ok. 100 członków, je­
go członkiem zbiorowym jest od r. 1979 Cech Rze­
miosł Różnych. Godność członków honorowyth na­
dało Walne Zgiromadzenie dwudziestu zasłużonym 
artysto1rn plastykom, literatom, d,ziałacwm kultural­
ny•m regionu i długoletnim aktywistom TPSP. Jego· 
prezesami byłi dotychczas: d,r Władysław Skulski 
mgr Władysław Jabłoński, mgr Alojzy Manna i mgr­
Antoni -Sitek. To,wa.rzystwo jest czł.-001kiem Federa­
cji  Stowarzyszell Przyjaciół Sztuk Pięknych-w Poł­
s�e oraz Rady Regionalnych Stowarzyszeń Kultu­
r.aJnych p,rzy WK FJN w Nowym Sączu. 

Towarzystwo prowadzi działalność s-tatutową w 
zakresie pn:ipagandy i dokumentacj i ży-cia kultu­
ra,lne.go w wv•jew6-dztwie nowosądeckim (z.e S7..Cze­
gólnym uwzględnieniem plastyki), współpracując z 
Oddzfa,łem ZPAP, Biurem Wystaw Artystycznych, 
Mu.ze-u:m 01-rręgoiWym, Domem Ku1tu!l'y Kolejarza, 
Miejskim Ośrodkiem Kultury i Wo,jewód·zkim 
Ośr-odkiem Kultury, Klubem Ziemi Sądeckiej, Są­
deckim To,warzy�'),twem Foto-g:raficznym, Klubem 
MPiK, M-GOK w Starym Sączu, MOK w Gorli­
cach i innymi. 

Z d:cty:chczasowych osiągnięć ina .polu p:.ropa.gan­
<ly sz1tuiki wymienić !l.c.,l,cży zo:rganizowanie dużych 
wy-staw, jak :  

przez człowieka w sposób ba.rdzo -Praktyczny. Waż­
.na była dlań tylko i-oh funkcja. Dopiero sta.rożyt.ni 
Egipcj.'.lni.e, Grecy i Rzymianie, a także ludy Blis­
kiego i Dalekiego Wsoho.du ciostrze.gły jego wa„ 
lory estetyczne, przydały mu znaczen'ia symb"'o­
lkznego. To d zięki ni.m obok zwykłych szałasów 
czy namiotów, powstawać zaczęły wielkie plra ... 
imidy, świątynie nakryte stropami a nawe,t kopu„ 
łami. No, ale od ta·mtych budowli dzieli nas czas 
i przestrzeń. Na na.szych ziemiach wyksz.takił się 
zupełnie inny, s,woisty typ siedziby-domu: drew­
niany budynek o ścianach wznoszonych z obr-c.bio­
nych bali, na zrębie którego-- wspierał się dacn o 
spadzistych połaciaoh kJrytych słomą, 'brz.ciną, gon­
tami lub drankami (nie obrobionymi deskami). 
Początkowo dach polskliego domostwa prezentował 
isię ra-czej skromnie. Były to po prostu dwie po­
chylone ku sobie, spięte w kalenicy płaszczyzny. 
W niah albo w szczytach wypełnionych prostopa­
dłym deskowaniem znajdowały się dymniki czyli o­
twory, przez które ulatniał si� z wn�trza chaty 
idym. Bo przecież piecQW chwty te nie posiadały, 
a jedynie otwa;rte paleniska. Komin zal poja,wił 
.się w wiejskim doimu dopiero w XVIII wieku. 

Dopiero średniowiecze przyniosło bardziej uroz·· 
rnaiconą konstrukcję dachów, a późniejsze wieki 
.zna-c.znie ją udoskonalają. O.prócz pierwotnych 
k.rokw"i i łat składających się na płasz.czyzn.ę po­
ład dachowej, pojawiają s ię nowe elementy kon­
stn.JJ�cyjne (nośne i usztywniające), a więc płatwie� 
na których ustawiane są kiro:kwie, belki stropowe 
:z wystającymi rysiami, nairoUlke spotykane głów­
nie w dachach chat góralskich, przy pomocy któ ... 
iryoh otrrzymujemy charakterystyczny dla Podhala 
dach dymnikowy, jętki czyli belki poziome, roz ... 
pie,rające kro1k!wie, stolce - belki pionowe, pod„ 
fpierające krokwie i wiele inny1ah. Komp-J.iJ:k.:iuje się 
....tem kQll?trukcja ""iężbr da,chowej. Sa,ne za,ś 

n.ęce zestaw z ciemnego drewna - stół "'i  zyd le  
AnJ.ueja. Kohackiego. Wyróżniały się również W".:-.. 
ko•rz.ystujące tradycyjne wzory kaplic zki Jacka Bu­
kow.:;kiego, lampy z c.emneg-o metalu i malo,wanego 
w barwne kwiaty szkła. Natomiast ab.ażury z rafL, 
torby z hafto•wanego sukna, czy wełniane tkaniny 
nie odznaczały się niczytn szczególnym, Poza'"" -
zwłaszcza w przypadku tkanin - zbyt wygórowa ... 
ną ceną. Wl.aśnie ceny, nie liczące się z możl i.woti­
ciami przeciętnie z.a,rabiających potencj.alnych na­
bywców, nie pozwoliły tej c iekawej wystawie 
przek.sztak:ć się w prawdziwe targi. .Pirz.eważała 
k:..n.templ-acja es.tetyczna. Szybko znalazły właści­
cieli pr-.zedrni{J,ty drcabne, najtańsze, co. nie oznacza 
- mniej int_eresujące - .ceramika, małe obrazki i 
wyroby ze srebra. 

Liczni goście zwiedzający wystawę. to nie tylko 
rezultat zasłużonej popularności artystycznego 
śro,d,c.wiska zakopiańskieg,o, lecz takie - sz.e,rokiej 
reklamy i ustalonej renomy galerii. Ciekawe plaka­
ty rozmieszczone w różnych pU1I1kta-ch miasta, 
trans.pairent na K,ru.pówkach oraz z.a.prosi.enia skie­
rowane do instytucji i domów wczasowych, 
są jak widać skuteczną formą reklamy. Anna Wa­
loch, od lat prowadząca placówkę, stwierdza 
jednak, że obecne ta,rgi nie spełniły związanych 2. 
nimi oczekiwań: - Zbyt mało otrzymaiiśmy prac. 
stqd - niewielki wybór między przedmiotami dra„ 

ższymi i tańszymi. Ludzie chętnie  przychodzą, nie• 
którzy - wieloT�rotnie, trudmiej jednak decydują 
się coś ku.pić. JeśU zdola•my zebrać więitcszq ao.�ć 
1>rac, jeszcze w tym roku, w s.terpniu powtórzymy 
targi, To n ie tylko impreza handlowa - chcemy 
przyzwyczajać ludzi do stałego kontaktu z dobrą 
sztuką, a zaraze,m - pomóc środowi-sku plastyków. 
Tylko niewielu przecież ma stałe dochody .  

25 lat TPSP 

-Wrośnięci 
- art. mal. Edmunda. Cieczkiewicza w BWA � 

luty 1959. 
- art. mal. Bolesława Barbackiego w BWA -

lipi ec 1959 i styczeń 1967 oraz w Salonie „Stara 
Kordegarda" w Parku Łazienkowskim w Warrs1L.a„ 
wie - kwiecień 1978. 

- art. mal. Antoniego Broszkiewicza w BWA ........, 
lipiec 1962. 

- art. mal. Antoniego Suchanka z Gdyni w 
BWA i Muzeum - rok 1968. 

- a,rt. rz€źbhirza Zbigniewa Borowskiego - w 
BWA - lipiec 1967, 

- art. ma,l. Romualda Reg:uły z Krakowa - 3 
wystawy w BWA i jedna w Muzeum Oiklręgo,wym. 

- ,,Sąd�czanie (spoza N. Sącza) we współczesnej 
plastyce polskiej": 62 prace 2 1  artys·tów, w BWA -
lipiec 1960. 

- .,Współczesna plastyka Sądeczan" 47 prac, 47 
artystów przeważnie ze zbiorów Muzeum, w BWA 
- lip-ie-c 1 960, 

- art. mal. Czesława Lenczowskiego w Do,mu na 
Dołkach w Starym Sączu (.w 50-lecie twórCZIG'.śei) -
październik - listopad 1981 .  

Towarzy·stwo prowadzi o•d 3 maja 1964 r. Małą 
Galerię  Obrazów Bolesława Barbackiego - z depo--

Andrzej B. Krupiński 

da,chy przybi€(rają wciąż nowe formy, stają się 
c-oraz hardzi.ej urozmaicone i rozbudowane. Obok 
dwuspadowych pojawiają się czterospadowe, po­
siada,jące czte,ry pochyłe połade, dy,nmikowe, n� 
czółkowe, łamane, zwane także ,,polsk.iimi" o przetr„ 
wany.eh pofaciach, arż w ' końou (XVIII w.) mansar„ 
dowe. To na  wsi. A w miastach polskich i mia„ 
steczkach obok tych wszystkich odmian pojawił 
się w drugi,ej połowie XVI wieku da-eh pogrążony_ 
o dwóch połacia,ch opadających ku środko,wi bu­
dynku, osłoniętych ozdobnymi ściankami attyk 
zwieńczonyoh koronkami sterczyn, maszkaronów 
i wolut. 

P,rzyzwyczailiś-my siQ do naszych da-chów. Skłon„ 
ni jesteśmy nawet uważać je za piękne. I nie bez 
:racji .  Wszalk zdarza slę nam niejedno·krrotnie na„ 
potkać na  całe symfonie skomponowane ciesiel­
skim kunsztem z belek, beleczek; listewek, gzy1m­
sów, profili, zawijasów, faktury poszycia wzmoc .. · 
nione wykrzyknikami kominów

1 
urozmaicone fali„ 

stymi liniami lukam i dymników. A wszystko to 
p.n.ące się w górę ku .z.arwieszonej na tle · nieba ka­
lenicy i opadające szerokimi okapami ku ziemi. 
W czymże za•sadza się zatem piękno tych s.tiru k­
tur? Przede wszystkim w doskonałości propoa.-cji 
pomiędz.y wszystkii'ni kh elementami ocaz przenaj„ 
czystszą funkcjcna·lnoś-cią każdego z nich. W tych 
konstrukcjach i tych formach nie ma nic przypad ... 
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W Nowym Sączu jedenastego czerw­
a rozpoczął się KIERMASZ PRAC 
RTYSTÓW. W galeńi BWA przy uli­

y Jagiellońskiej wystawiono ponad sto 
rac sądeckich plastyków. '-

Przeważają pej:zaże, utrzymane w konwencjach 
bliskich rzeczywistości, dekoracyjne, nie pretendu­
jące do wytyczania nowych dróg w tej dziedzinie, 
choć style są zróżnicowane. Od bliskich barwnej 
fotografii krajobrazów, które - jak świadczą do­
konane już w pierwszych dniach ? .... ::i.krupy, cieszą się 
dużym powodzeniem, do kireślonyah mocnymi po· 
ciągniędam•i pędzla nowoczesnych sposobów ukazy­
wania rzeczywis,tości. Przegląd jest nie ty,le bogaty 
ilościowo, co różnorodny. 

Najciekawsze wydają się prace oryginalnego ar ... 
tysty - Jana Olszaka. Dwa obrazy p;rz.edstawiają 
w ciekawy kolorystycznie i formalnie spo,sób koń­
skie sylwetki. Jeden - utrzymany w brązach roz„ 

jaśnionych światłem, jes,t jakby aluzją do koni 
Piotra Michało•wskiego, drugi - zaskakujący nie­
zwykłością ukazanych postaci ludzkich i końskich 
sylwetek, W któ:rych błękit zlewa się z żółtą, roz­
wodnioną b3.rwą, sprawiając wra.że:nie oglądanych 
przez mokre szkło. Ciekawe są też reliefy (wypu­
kło-rzeźby) i świecznik tłoczone w miedzianych 
płytkach. 

W cał,o-ści przeważają prace stonowane, nie ude­
rzające agresywną n-o,woczesno,ścią, pojawiają się 
nawet kopie starych mistrzów, Magdy Siuzar. 

Interesujące są grafiki Józefa Pogwizda, metafo­
rycZine, z pogranicza sennych wizji, których przeci-

. w region 
zy tu rodziny a.rtysty, w will i  „Maria'', gdz.ie miesz­
kał i tworzył - jak o tym głosi tablica w:mur,owa­
na z inicjatywy T-wa. Mimo sz.czuplo:ki lokaJu od­
wiedza ją rocznie ponad 1000 osób. Jej kustoszem 
jest od po.czątk.u s en io,r, Kazimier� Dagnan, S7..ko1ny 
kolega artysty. W „Księdze parniątkowe-j GaJe;rii" 
są liczne interesujące zapisy zwied·zających także 
zagranicznych gości. O popularności tego wiel­
kiego artysty• i wybitnego działacza społeczne„ 
go, oświatowo-kulturalnego w naszym mie:3Cie 
może świad,c,zyć fakt zorganiz()!Wania przez Muzeum 
Okręgowe we wszystkich salach I piętra ( z okazji 
40-]ecia śmierci arty,s,ty z rąk okupanta) w sierrpniu 
ub. r. Wystawy Obrazów Bolesława Barbackiego,, 
na której eksponowano ponad 150 P,rac a,rtysty. 
oraz ogromna frekwencja na tej wystawie. 

To,warzystwo posiada także Klub Plastyków Nie­
profesJonałnych i Twórców Ludowy,ch, skupiający 
ponad 40 osób, jego członkowie brali udział w 12 
konku,rsach po,wiatowych i d\vóch wojewódzkich 
plastyki arnatoirskiej i twórczości lu.dowej (których 
'VPSP było ws,półorganizatorem!), zd.obywając licz­
ne nagrody, wyróżnienia i dyplomy uznania. Za­
rząd Klubu organizował plenery dla członków oraz 
udział w plenerach Wojewódzkiej Rady Związków 
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wieństwem wydają si� wykonane węglem szkice :r. -
Hiszpanii - Stanisława Szafrana. Jego barwne pej­
z.aie są Wyll'aźnie słabsze od prac czarno-białych. 

Wś-ród wystawiających - Jadwiga Kosa! prezen­
tują.ca malarstwo na S·zkle utrzymane w ludowym 
stylu, Irena. Wlodykowa z serią portretów dziecię­
cych i krajobrazów, Berna.rd Wójcik w charaktery­
stycznym dla niego stylu abstrakcyjnym 1 Krzysz­
tof Kuliś w dwóch pejzażach utrzymanych w o-d­
miennych stylach i kolorystyce. Jeden z nich po­
chodzi z cyklu „Impresje nadmorskie" i jest cieka• 
wym ujęciem widzianego z ukośnej pe,rnpektywy 
po.rtu. 

Przeważa ty.p-owy krajobraz po,lski, sielski i wie­
loba,r\Vil1y - lasy, łąki, stogi, a jesz.cze j ednym 
odejściem od ogólnych konwencji są - nie wszyst­
kie udane - obrazy Haliny Bielczyk. 

Ceny zachęcają do zakupów - od tysiąca pię„ 
ciuset zło-tych do dwudziestu tysięcy, przy czym 
średnia - utrzymuje się pomiędzy pięcioma a 
ośmioma tysiącami. Część prac już została sprzeda­
na. Zaintereso,wanie wystawą jes,t dość duże, eks­
po·zycja potrwa do końca czerwca. 

Zawodowych w Nowym Sączu, wystawy poplene-­
rowe, spotkania z plastykami profesjonalnymi, ze„ 
brania towarzyskie itp. Ostatnia wystawa pokon­
kursowa odbyła się w Domu na Dołkach w Sta„ 
rym Sączu (lipiec-sierpień 1 981) ,  tam tei 
zorganizowana została wystawa nowo powsta• 
łej grupy „Region" we wrrz.eśniu 1981 r., którą 
tworzy czterech plastyków nieprofesjonalnych, 

• członków TPSP. Przewodni-czącym Klubu był przei.; 
20 lat Kazimierz Dagnan, członek honorowy T-wa, 
jego wspólzafo.życiel, :ziasłuż·rnny działacz k,uJt-u['y 
środowiska sądeckiego.. Obecnie kieruje njm Leo­
nard Wrzosek, emeryt:Owany dyr. S21koły Podstawo­
wej nr 13. 

TPSP w Nowy,m Sączu po.siada niewielki zbiór 
dzieł sztuki artystów profesjonalnych, plastyków 
nieprofesjooalnych i twórców lud01Wych, podręczną 
biblioteczkę dzieł z z.a.kresu sztuki oraz unikalne 
materiały a,rchiw'alne, dotyczące życia kulturalnego 

, w Sądecczyźnie w osta;tni,m 25-leciu. 
W najbliższych dnfach odbędzie się Walne Zg!l'O­

madzen.ie Członków TPSP, które wybierze nowe 
wł.a.clz.e, zatwie,rd.zi preliminarz. budżetowy i ustali 
plan pracy na najbliższe miesiące. Pozo,staje mi za ... 

tem życzyć nowemu Zarządowi To,wa!l'zystw.a. dal­
szej owocnej pracy w następnym 25-leciu d•la do'1::,ira 
kultu,ry w naszym ,regionie. 

ingr ANTONI SITEK 
przewodniczący TPSP 

Porozmawiajmy o zabytkach 

oo polsku 

Pierwotna chata slowJ.ańE:ka wg. T. Broniew­
skiego. 

kowego, zbędnego. Całe wieki praktyiki cieśli-bu­
Kiarrzy mają w tym swoją zasługę. Tu nie czyjś 
tkapry.s decydował o kącie nachylenia połaci da­
chowych, a zatem i wysokości całego dachu, :lle 
do,śv .. -:iadcze,n ie ..pe łączone z obserwacją zjaw�sk at­
mosferyczny<:!h or.aiz. znajomość wła5ciwości iec:h"': 

nicz.nych materiałów. Tu obowiązywała, bo ob� 
wiązy,wać musiała, zasada, że im okolica- częściej 
nawiedzana jest przez deszcze, tym dach musi być 
wyższy, im poszycie l ichsze tym dareh wyższy, i,m 
silniejsze wiatry wieją, tym k.,nstrukcja jego musi 
być mocniejsza, im dr,2ewo mniej odporne tym . .  ..:. 

Cieśla wiejski z całą pewnością nie znał reguł 
matemaitycmych ani też definicji „złotego po­
,<lziału", a jednak stawiany przez niego dom zadzi­
w.i.a nas swoimi proporcjami wyrażającymi się 
wyważonym stoiSunkiem boków podstawy do wy­
sokości z.rębu, stosunkiem wysokości z,rębu do wy­
JSokości dachu itd. itp. A jeśli jeszcze dodamy z.na„ 
komite wpisanie dawnych budowli w otaczający 
je krajohr.az, zeiSpoienie ich z nim w organicz.n'ą 
całość, będziemy mieli niemal pehlą odpowiedź na 
postawione wyżej pytanie. 

Być może p.rzedstawiony obraz wynika z ro­
mantycznego tylko widzenia miast, miasteczek 1 wsi 
oraz ich zabytkowej zaibudowy. Być może piękna 
forma góralskiej chałupy i jej dachu przesłania 
patrzącym z zewnątrz ciasnotę 1 ciemnotę pomi�sz­
czeń, brak najprostszych urządzę1l sanitarnych, wil­
goć wreszcie, W rzeczy samej, nie wszystko, co dla 
jednych jest piękne, dla innych musi być dobre. Nie 
możemy też wymagać od ludzi, by żyli jak ich od. le­
gli Przodkowie. Wszak, jak oowiedział Melchior \Vań­
.kowicz, "�ostf,lp również nieraz jest potrzebn111'� 

· 1 lipca br. nastąpi otwarcie - po długo­
trwałym . remoncie - sądeckiej Synagogi, o 
w niej - ekspozycji starej fotografii. Z tej 
okazji doktor Jerzy Masior nadesłał nam 
wiersz dedykowany organizatorom wysta­
wy. 

Jerzy Masior 

Obrazy z tamtych lat 
Obrazy z tamtych lat ... 

Pamiętam - kosztował dwanaście złotych 
mój pierwszy Kodak - Baby, 
lr•ecie oko młodości, 
pudełko z czarnego ebonitu 
cło utrwalenia n iewielkiego świata 
ulic, wzgórz i światłocieni 
kolejnych wakacji. 

Obrazy z tamtych lat . . .  

Fotogrpfowalem ją z warkoczem 
z profi lu i en face, 
w tle z obłokami, rzeką, d rzewem. 
Miara urody tych portretów 
n i e  była sztuką kompozycji, 
lecz sztuką uczuć, 
o której nadal nie wszyslko wiem. 
Obrazy z tamtych lat. .• 

I powtarzam do dziś 
czynność zapisu portretu 
barw, proporcj i, nastrojów 
nadal nie umiejąc 
odnaleźć potrzebnego zbliienia 
obrazów z tamtych kit ... 

)!J_ -'Osilinas) 
... Zarząd Wojewódzki ZSMP w Nowym Sączu ua 

sesję po11u.larno-na.ukową poświęconą 25-leciu. po­
wołania organizacji ZMS i ZMW e Gminny Ofiro­
dek Kultury w Ja.błonce, Orawski Park Etnogra­
ficzny w Zubrzycy Górnej, Zarząd Gminny ZSi\U• 
w Jabłonce na ,,$więto Pasterskie" kouku:rs gry 
na. unikalnych instrumentach ludowych i śpiewa· 
ków ludowych „O Paster�ki ZB1:RCOK82" • Ko­
misja Zdrowia oraz Koło Przydworcowe Polskit'go 
Komitetu Pomocy Społecznej w Nowym Sączu na 
„Białą Niedzielę", w ramach której lekarze lll:,dą 
przyjmowali p:\cjentów w loka.lu Praktycznej Pa.ni 
nr 2 przy ul. Żółkiewskiego 2CI (gabinet kosmetycz­
ny) w dniu 27 bm, w godzinach 10-13, • Za.rząd 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych na· Walne 
Spra,wozdawczo-"\\'yborc'il:e Zgromadzenie członków 
Towarzystwa. e Związek Polskich Artystów Pla­
styków, Biuro Wystaw Artystycznych Galeria w 
Zako1mnem na otwarcie wystawy rzeźby Antonie�o 
Gr·abowskiego, 

7Yi'i5'Tott me 

Rzecz w ty.;;1 ,  by zwrócić uwagę na to, co dziś bu• 
dujemy, i jaką to „coś" ma formę. A niestety, two­
i·,zymy obecnie najczęściej absurdalne koszmarki, 
12.wane kok ieteryjnie willami, domkami jednoro- . 
dzin.nymi, niekiedy kamienicami. Tymczasem każ­
dy, kto zdołał jes.zc2ie zachować resztki dobrego 
smaku i kultury, wpada w rozpacz na widok ple­
niących się "cacus.zek" ceglano-pustakowych, poci­
garażowanych1 wieżowatych, pokracznych, nakry­
tych stroj;)o-dachami, ,,dachami" o zwichrowanych 
połaciach, osłonami z falistej blachy lub eternitu 
(bo region górski, więc 11dach" musi być wysokiJ.; 
nieproporcjonalnych i mało fu:nkcjonalnych. Za­
śmiecają więc rut.m coraz bardziej krajobraz; 
te nieudaczne twory bezguścia i beztalencia. Mamy 
je przystrojone w tłuczone luf:itereczka i kolorowe 
szkiełka, w tynki „s.zlachetne", opancerzone beto­
nem i lastrikiem. Niepov.riarzalną ich „urodę", pod­
kreślają dachy wyglądające jaik ile dohrane, prze­
raźliwie pretensjonalne kapelusze leciwych Ame­
rykanek, bogatych, snobistycznych lecz pozbawio­
nych poezuda piękna. Tak, taik panowie architek­
ci, panowie budowniazowie, drodzy inwestorzy. To 
wasze dz ieła ! Przyjrzyjcie się im i po,równajcie z 
pogardzanymi chałupami, domami · małomiasteczko­
wymi, krynickimi Willami, przedstawicielami wit­
kiewiczowskiego „styl u z.akopiallskego i •. Zatrzyma:i­
cie się na moment nad wskazaniami siedemnas;to­
wiecznego autora, który wskazywał, iż ,,dobre bu­
dowanie ma trzy mieć okoticz_ności: naprzód moc 
i gruntowną trwałość; potem wczas i wygodę; na 
koniec ksztait i piękny pozór". 



1 .  li wiecień 14UO roku.  W ooobnej izbie kieżmar­
skiego z.amku, w tajemnicy prrz.cd „niemiły„ 
mi" Polakami rozmawiają Zygmunt Luksem„ 
burski i wie,lki książe litewski, Witold. Na-
1rzeciw siebt� - cudz.oz.iemski k-r61 węgier­
:,ki nęcony prz.ez Krz!irtk6w mira.ii.em koro­

ny cesa,rstwa rzymsko-niemieckiego - i zimno my„ 
ślący Litwin. Pierwszy groził, argumentował ob:e­
cując oddzielne królowanie Witoldowi na Litwie 1..a 
cenę zerwania z Polską. Luksemburczyk z.a tytuł 
cesarski gotów był zawrzeć przymierze z diabłem, 
ale zapomniał, że Krzyżacy :r.abHi Witoldowi chie­
ei i spotwan.yli matkt:: ... 

Lltwkl wysłuchał propozycji mikz.ąco i bez odpo­
·11.-iodzi wrócił do gospody. Miał on podarunki boga­
te dla Zygmunta, Lecz ich nie kazał wy.:::lobywa.t, 
tylko konie siodłać co tchu. 

Siedli i poje,chali z powrotem. Teoa nie spodzie--
10..1.l się i zaklął Zygmu.nt. Więc czym prędzej pę„ 
dzil � za nim. Dopędził Witolda i pożegno.ti się 
uprzejmie. Orszak Litwina znikł w górach granicz„ 

nych nad Popradem i Dunajcem. 

2. 
Po kii.!lku godzinach w Nowym Sącz.u, w zamku 

ł.irólewskim Wła<lyslaw Jagiełło słucha s-pra.wozda­
nia z Kieżmarku, gdzie rozmyśl-nie wy,pra\\ił tylko 

Wiltotda Nie pierwszy to raz z.aokon krzyżacki usta• 
mi drugich podiburza Witolda przeciw Jagielle. 
Sekretarrz osobisty Zygmunta Lwksemblllrskiego 
świadczy pamiętnikiem włas.nyun, że pomagał mu 
liczyć 40 tysięcy gUJldenów węgierskich otrzyma­
nych od Krzyż.a.ków za pomoc w l17.yskaniu ko­
rzystnego dla zakonu wyroku papieS1kiego sądu po­
lubownego. Wa-cła/W Luksemburski, który ten wy­
rok wycla.ł imieniem pa.pieta.. otrzymał :t tych sa­
mych rąk 60 tysięcy guldenów niemieckich. 

Przek,u,pne zobo<Wiązywało. I kiedy Wladysla,w 
1a!!iełlo tut po krzywdzącym Polskę papieskim wy­
roku rozpoczął przygotowania do wielkiej wojny z 
zakonem, zaniepokojony Zygmunt zaprosił do 
Kieżmarku Władysława Jagiełłę i Wiitoltl0. Do 
Kieżma:t1ku przyjechał Witold. Na domiar złego ra„ 
da królewska Jagiełły wezwała do po"hirotu z dwo­
ru luksiemburs,kiiego- Zawi,szę Czarne,go, jego brata 
Jam.a Faruireja Grabowskiego, Zawiszę Oleśnickie­
go. Roima SuJJ.isława i Jana Płomieńczyka zwanego 
.. Krwawym dia·błem weneckim". Rycerze ci - cho� 
składali śluby rycerskiej wierności Zy,gmu,n,towi 
Luksemibuf"Sk:iemu - wymówi.li z nich u<l:tiał w 
wa.1ce ni.e7.godnej & interesami Polski. Wezwanie 
łM do ·powrotu ostrzegało, t.., ,:bliża •n: decydująca 
rozprawa polsko-krzyżacka. To są właśnie owi 
.niemi:ti• Polacy, któryoh Luk.sem.buirezyk: obawiał 
oi,: i dl„!ef;o zaprosM Witolda do :rozm,i,wy ,.. mery 
«-czy. 

W czasie s,1,uoh.ani:a &prawot.dania z krież.marskic.h 
ro1m.<YW %: Zygnll\JIIltem Luksembur9kim „uchwalo­
flO wojnę i założono Radę woje-nnq pod prztwad­
ft.kttvem WitoMa. Na.rodu w zamku ·nowosqdeckim 
łT'waly w najWiększej ta;em:niezości, pocze-m Witold 
tu1t11chmiast TUSZO fl4 Litwę". 

Władysław Jagiełło do 19 krwtletnia 1410 r. prze­
bywa w Nowym SącZiU i wraz z Janem Odro,wążem 
Szczekocińskim - starootą sądeckim - ubezpiecza 
obronę granicy południowej prz.ed s,pocb:.iewanym 
naja,zdem Zygmunta LuksembUJrskiego. Polacy i 
Litwi,ni u.jęci wojną z. Zakonem na północy nie 
mogli zostawif południowej rubieży � obrony. 

Władysław Jagiello do 19 kwietnia 1410 r. l)rze­
bywa w Nowym Są.c?Ju i wraz z. Janem Odrowążem 
Szczekoci-ńskim - starostą s·ądeclci,m - ubezpiecza 
obron� granicy południowej pI"led spodziewanym 
naja'Zdem Zygmunta Luksemburski.ego. Polacy i 
Litw'itni zajęci wojną z za.konem na północy nie 
mogli zostawić południowej rubieży bez obrooy. 

Królewski rozkaz. postawił do mbe!:piecZ€'nia 
--·---------------

gran.ky całą ludno§� powła4ó'Vi.' sądeckfo,-go
1 

Nezy„ 
rzyckiego i bieckiego. 

3. 
Jan Odrowąż. S:z.czeko<:iński - starosta sądecki -

z woli Włady,sława Jagiełły dowódca południowej 
granicy nJe miał spokojnego snu. Wojna z. Zako11em 
roz.strzygała się na północy i w Prusach. Tuta.j. w 
Nowym Sącz.u, od chwili, kiedy $cibor Sciborzyc 
ubezpieczony listem żelaznym Jagiełły powrócił do 
swych dóbr na Spisz.u i Orawie, dawało się od• 
czuć za•niepokojenie i ?.denerwowanie. Był to silny 
przedwnik ·z.dolny dobyć broni na własną Ojczyz­
nę. Jego przeznaczył do tego celu Zygmunt Luk„ 
sem-burski, który naoiska,ny od Krzyżaków p.ootano„ 
wił wojskiem Soibora prz.ekroczyć granicę Polski. 

Ten były łucznik Władys,ława Jagiełły, Scibor 
Sctborzyc, był spośród rycerzy nadduinajeckirch o,so­
bistością szczególnie ciekawą. Mi,ał własnych fle,.­
cistów tj. słui:ib� grywają.cą na fletach, a że widocz­
nie byli dobrymi muzykami, toteż imć Sciibor az:do,.. 
bywa-ł popula,rność na dworskich turn!iejach rycer• 
skich. Razem ze swoimi grajkami trafił d-0 obom 
Zyg.mun.ta Luksem,bur&kiego przewod:z.ącego wypra­
wie krzyżowej na Tur'ków. Dzięki grajkom hula­
szczy Zy;gmunt zapałał sympatią d-0 Sdbora i wszy­
stko byłoby dobr,ze, gd.)'by Turcy pod Nikopolis nie 
rozbili krzyżO'W'Ców. 

Dwa maleńkie czółna na Dunaju ratowały nile• 
l iozmyoh do,wócków wy,prawy krzyżowej. W jednym 
z. nich - śc@>0r ScJ'horzyc „mąż słynący z siły i 
odwagi, a do tego naddunajeckie dziecko lepiej od 
Zygmunta i1 Arcybiskupa umiat obe;ść si.ę z czół• 
nem, więc ocalając go ooalil i siebie. Pols-ka dru• 
żyna Sc.i,bora wygbnęla tam marnie tonąc z o,bcię­
tYmi rękami, bo widzqc w czółnie Scibora i Zyg„ 
munta niezawodnie się do nich garnęl.a. Więc 
wszyscy wygirnęU, ty,l.ko Świętosł.aw z Cernia, Siera• 
d zanin, w zbroi jako był przep?ynąl Dun.a;. Ta1Tc to 
Ścibor ScibOTZl/C umarł dla Po!S'ki, a. S'ercem zrósł 
się z hojnym Zygmuntem". 

Szczodrość Zygmunta była wielka. Po,lak stal s;ę 
wła�-cieielem 25 miast z; wielkimi dobrami i zam­
kiem.. dod<aa10 mu jesreze 25 miast i w.si na Dra.wie 
i Spiszu. A kiedy przy następnym krwawym zama­
chu na życie i koronę węgierską Zygmunta !A.lik· 
semburs,ikiego ze strony Madziarów - ten jego 
kompan z czółna - powrócif 11'\U troo węgierski. 
Wówczas Scibor Ściborzyc mógł się już na,:w.,·ać 
„Wojewodą SiedmiogrodzJoim i panem wszystkiej 
wagi". 

Kiedy Szczekocińska wyjeżdżał z. zamku. sądeclde­
go na objazd. g,ranicznych straży, zwykł ma.wiać: -
Ludiz:iom i kontlom tych gór, jeżeli co. to pewno nie 
góry są zwadą. 

A wyjaZKlów łych nie czynił często. Wiadomości 
z nad granicy były nie,poltojące. Wędrający han­
dlarze i sympartyxujący z Polaka.mi Madziarzy do­
nos.tli, że na Ora,wie ..$cibor zbierał ,.kupę zacięż• 
nych I laknącl,'Ch łupu polskiego". Orawianie był to 
lud walczący na górskich kl>niach, ulSbrojon7 w 
siekłery, luki i kusze. Staroilta, którr od wyjazdu 
Jagiełły ze Są.cza do-wodził obroną i:ranicy, nie 
wiedział nawet, że Madziarzy - widząc słusz.ność 
sprawy polskiej - odmówiij Zygmuntowi pomocy. 

Po p,owrocie Ścibora sytuacja sńę zmieniła. Szcze­
kociński d�i:wnie bez.trosko tra'ktował napływające 
wiadomości o przygotowaniach wojenny:c-h na Ora­
wie, mimo że spra·woulania z etat g6rsikich niepo„ 
koiły i zmuszały do interwencji. 

Sta:nowi:ska obronne nad Popradem - to niedo• 
stE:pny zamek muszyński i ryterski. Szereg przejść 
i przesmyków górskich chronionych było przy po• 
mocy metod łowieckich podobnych do polowań na 
grubego zwierza. A więc: wilcze doły. zako.pane 

. drogi, założone drzewami przejścia gł'anic21ne prz:.y 
pomocy zasiek i przesiek. Szczególny niepokój bu­
dziła sła1bo utwierdz.ona Pi:wnicz.na i barek-kie so­
łectwo Piotra Ryiterskiego. Tylko gTanie nad Przy­
sietn ic-ą mia-ły groźny, naturalny charakter o,bron• 
ny. 

�redniowieczn;ych g6rsloich wnoonień nie można 
było przejść drogami biegnącymi kolo rzek. W do­
linach g.ród i pr,zesieka zdolna była za-trzymać nie.-

pr�yjaeie'ta nawet na kilka miesi,ęcy, jeśli okolkzne 
w�Orza umocnione były kotczymi zamkami. 

Kot.cze z.a.mki spełniały rol� grodowych murów· 
obronnych WS1Zędz.ie tam. gdzie nie ma stałych gro• 
dów i zamków. 

Swietnie z.rozumiał istotę ,górskiej wojny Włady­
sła·w Jagiełło. kiedy zakładał kotm.e zamki w oko­
liCach Tylicza i Piwnicznej. Założenie „brony" w 
ty.eh miejscach unie-mo71iwialo swobodne, spacero­
we zejśde nieprzyjadela w okolicę Nowego· Sąc·La i 
dalej ku nhrinie wiślańsktej. 

4. 
Zarówno starosta sądecki, Jan Och-owąż. Szczek.o• 

ch'iski, jak i oraws,ki Polak, $cibor, to naddu,najec• 
ki.e dzieci, znające góry od na.j1nłodszy.ch lat. Je­
den i drugi świi.etnie wiedrział, kiedy i gdzie mo,żna 
przejść górskie przesz.kody granircz.ne. Pierwszy ma­
wiał - siedząc w Nowym Sącz.u - że góry są mu 
znane, a drugi pilnie wypat,rywa·l dogodrr1ej chwili 
do ataku w swojej oTawskiej siedzibie. Stopniowi:! 
gaś.nJęcie og.ni·sk na szczytach gór, które Scibor 
obserwował ze Sromowiec, świa,dozyło o nied balst­
wie straży pol,sikiich. Przez. ,,szpiegi naoczne" zobie .. · 
ra Ści'bor wiadomości, i:e na Skałkach koło Kraś-­
cienka szlachta polsika zamia st nocą stróżować, 
schodziła w dÓliny. Rozumowanie Ścibora świadczy„ 
ło o jego z.najomośe:i psychiki szlachty polskiej :  
„Koczowanie tak.ie pa tych pięknych gór.ach, gdzie 
powietrze od Tatr wieje tchnien iem ta.le czystym i 
świeżym

....., 
że pierś lOOzkq rozdyma z potężnym 

Zdrowiem, P'TZ11 ognisku. ..• ktQ tego nie zaznał nie 
uwierzy. Dokąd też stało jad ła i napojów, szlachta 
sądecka niezawodnie strzegła �wi1ch gór, lecz k ie­
dy wyjedzono i wypita, gdy przyszio noca mi czu.­
wać o suchym p�acku i o wodzie, o,budzil się głód w 
żolqd•kach zdrowych". 

To rozumowanie Sciibora nie za·wiodlo. $miało 
przekroczył Dunajec pod Sromowcami i tuż pod 
Krośdenk,iem wdarł s,ię na Skałki opuszczone przez 
strażników. Miejsce, które współcześn'ie Lud nazy„ 
wa „Poboi,ska" było przyipu.s-zczalnie polem sta·rcia 
się Orawców $cibora ze s-trażami z Jazow-skiego 
Lemiesza. 

Po wygraniu tej po,tycz.ki był więc już $cibor 
prawie że w Starym Sącz.u. 

W Sta,rym Sączu koonplet,ne zaskoczenie i prze­
rażenie. Ze strony najmniej spodziewanej. od �fos„ 
tek i Moszczenicy, drużyny Sc:iborowe napadły Y1a 
mi2iSto. Opór szlachty i mieszczaństwa silny. ale 
wyraźnie straceńczy. Sciborowi się spieszy. Podpala 
miasto rodzinne, w którym jego d,z,iad zdobył dzięki 
wstawiennictwu Gryfiny pie.rwsze wz.ględy wę.gier„ 
skie. W mieś-cie żyją jego stryjecZ1ni bracia i krew­
ni. 

Drużyny Sciborowe pędząc przed sobą uciekającą 
szlachtę zostaną zatrzymane dopiero na przed„ 
mieś ciach N owego Sącza. Nieszczęsny dowódca 

· obrony grani-cy, Jan Odrowąż Szczekociński. org� ... 
ni3uje pierwsze oddziały szlachty, która zatrwożo­
na o własne wsie, bierze się do sza-bel. Sytuacja jest 
beznadziejna. Główne siły polskie z.alegają stróże 
graniczne i grody, a wa lka toczy si� już na nizirnie 
sądeckiej. Zejść z posterunków grąq:iicznych nie 
można, ponieważ przerwanie granicy nastąpiło tyl­
ko w jednym miejscu. Zy,gmunt Luksem'bu.rski 
m 6g.ł tylko na to czekać. 

Sytuację uratował Spytek Jarosław Melsz.tyino­
w.icz, który pędził co koń wytrzyma spod Grun• 
waldu. Spieszył w rodzinne strony wiedząc o sytu­
acji na południowej granJ:cy. Jakiekolwiek przer­
wanie granicy w górach przez sojuszników Krzyża„ 
ków i dotarcie zagonów niepr-zyj,acielskich pod No ... 
wy Sącz. otwierało drogę aż po Kraików. 

$c�bor ZOSltał poinformowany o zwycięstwie 
wojsk polskich pod GrlllI1wa.J.dem. Nie kwa.pił się 
do pochodów w głąb Pols.ki. Jednocześnie wiado• 
mość o pędzącej do Sącza Chorągwi Melsztynowi• 
cza zmusza go do zmiany T)lanów: .,Paląc po dro­
dze ta.ki"e wsie ;a.k Dąbrów.ka, Biegonice, cofa się 
praw11m brzegiem Popradu. Tamtędy ma wygodny 
poch.ód ku Węgrom. Łomniczanie wsparci czatami 
kotczego zamku ryteTsko-barcickieoo odważnie za„ 
grodzili mu drogęu. 

Sdbor natychmiast zmienia kierwne.k odwrotu. 
Kryje się w lasach i przemyka obok wart strażni• 
c�h w okolicac:h Jaworzyny Krynickiej.  Przez. 
Mochnaczkę zagon orawski dociera do Tyli-cza. Pali 
ł burz.y gród Miasteczko. które od tych czasów be· 
d1..ie się nazywać Miastkiem Ścibor z wojsk:iem 
skryje się po stronie weg,ierskicj w okoli'cach Bar• 
dijowa. Odpoczywa.. 
Straie Sciborowe prawdopodobnie zasnęły p,::> mę„ 
czącej gonitwie górskiej. Polacy w stosunkowo ma• 
łej liczhie uderz.�li niespodzianie. Scibor by czło,,,o 
wiek-iem, któremu nie pierwszyzną było wojowa­
nie. Spowodował wiięc, że jego zaci�żni wojowmcy; 
za przykładem wodza stanęli do  wa-lki: ,, . . a ,  że 
przemaoali liczb.q Polaków, więe wprawili ich. 
w niekr.d przez otoczenie. Ju.ż się nasi poczę!i zw :·a .. -
cać i byli,by pierzchli, ądyby ttie ich przywódcy. 
Kasper Bohu-nieC i Dalib6r. Powstrzyma.li pierzch­
liwych Polaków i powiedli na wroga i rozgromili 
szczęślhcie. W herbarzach nie ma ich imion". 

Słowa historyka s·zlacheokiego, że i.mi-on i naz:• 
wisk Kaspra Bohuńca i Da.Jihora nie ma w herba• 
n.ach trafia w sens szlache<::kiej oobrony g,ra,nicy. 
Szlachck: · niechęłinie pełnił nocno-d:z.ienną sJu żbę 
graniczną. Wyręczał się chłopem i pg<ldanym. Cały 
system zabezpieczenia granicy przez budowę �ro„ 
dó\Y', zasiek, przesiek, kotczy,ch za.mków był dzie­
łem chłopskich rąk 

Epizod grunwaJ.dilki w ziemi sądeakiej, zagarni�· 
tej przez Sciborowe :zagony, na,r1.u,ca smutne wnios­
k i. Tam gdzie w wojnie brak było chłopskich rąk 
- to szlachcic ponosił porażkę. 

Herbowy Jan Odrow.ąż. Szczekociilski pierzchał 
przed „z.g.rają" Scliborov:ą, Węe:rzy wrarz z: wojewo­
dami (jedyny wyjątek POiak $cibor) wprost Qlbsta­
wali 1..a Polską. Nie Węgrzy hyl,i winni najazdu na 
Są.dP.Cczyz.nę. Herbowa szlachta zaspała, a żołnierz 
wojsk. granicznych s.pać w gór&kich rubie�a"Ch rie 
może. Pod BaTdijowe,m s?:lachtą dowodzili chłopi z 
c"'orf!g.wi MelszJyPowiczP ,  St�,rJ zrlz�wiP ..... ie Jana 
Dktgosz.a, �e w herbarzach nie ma ich imion. 
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„Sande·cja" vv I l i  l idze 
Piłkarze nowosądccko-tarnowskie] 

kh.i-sy międzyokręgowej za.koó.c,:yli 
ruzgrywki sezonu 198 1182. Dzięki reor­
gff1izacji, przep-rowadzonej przez PZPN, 
do III ligi awansować miały w tym ro­
ku ()bok lidera tabeli również najlepsze 
zespoły z obu województw. Zgodnie z 
prz�:v�,1;��;���1;.� �.������f,?if��§u���= 
cji". 

umiejętnośdach poszczególnych 
drużyn najlepiej świadczy tabela. Gdy­
by jednak pokusić się o mini-komen ­
tarz, wypadałoby stwierdzić, iż od ś1.·ed­
niego poziomu wyraźnie odbiegały d,:.,1a 
zespoły : in plus dębickiego „Igloopl'llt1", 
in minus „Błękitnych'' Tarnów. -Za ple-

NAL -. 82 
Już po raz 1 3  rozpoczynamy wsp01-

ną zabawę, do której zapraszamy 
\Vszystkich pozostających podczas 
wakar.:ji w do-mu. Co tydzień bGdzie­
my adreso\vać do Was propozycJe za­
d,uJ:. Cheęmy Wam zaproponował 
,1dzinł w 'w ielkim obozie wq,drownym 
po naszym kraju - ale uwaga ! - bez 
konieczności wyjazdu ze swojej miejs­
'cowości. Przy każdym zadaniu tygod­
niowym będziecie mogli poznać (ocz.y­
wiśde wymaga to spryt.u i dobrej 
woli) poozczególne regiony kraJU, 
stąd hasło tegorocznej akcj i :  . ,PIĘK­
NA NASZA POLSKA CAŁA". Kroniki 
Waszy<:h zastępów pow inny przybrać 
formę folderów, z zapisem najeiekaw­
szych in!orm"lcji geog raficznych , hi � to­
rycznych i �ospc,darczych z różnych 
stron Polski. Po zako1lczeniu  N"AL-u 
powstanie tym sposobem ciekawy al­
bum o naszym kraju wraz z rejestra­
cją Waszych przygód i zabaw W każ.­
dej gminie, mia:.teczku zostały 1)0WO­
łane sztaby NAL - by Wam pom agać, 
służyć radą. \\'Yi"'OŻyczać sprzęt spo�· 
towy i biwakowy Pierwsze zadanie -
„Zwia1l z duch:1,mi" - opublikujc1ny 
4 lipca. 

C
zy to możl iwe, aby w małym mia­
steczku można było zbudować 
sport na przyzwoitym poziomie i 

nowoczesny. o olimpijskim standardz1e, 
():L°od-ek szkoleniowy? Okazuje ,,;ię że 
tak. Jeszcze dwadzieścia lat temu „Li­
manovia" była klubem ,,parafialnym", 
skazanym na sportową .we·getację. Prze­
łom nastąpił w połowie lat sześćdzie­
siątych. W okolicznych wioskach: w 
Zalesiu, Siekierzynie, Kamienicy, 
Szczyrzycu, Łostówce, Skrzydlnej i 
Zasadne.i założono szkółki narciarskie, 
wciągnięto do pracy nauczycieli. Dzia­
łacze nie oos.zli na łatwiznę. zacze:li od 
pracy z dziećmi z najmłodszych klas 
szkół podstawowych. Po kilku lah::h 
pojawiły się talenty czystej wodv. ic1 k 
EDWARD MUCHA i JAN GORZOW­
SKI. Obecny trener, JÓZF.F CZECH, 
jako junior wygrywał z Józefem LrJ­
:;:,:czkiem. 

W 1 968 roku rada nar.odo.wa pl'7.y­
d ? i eliła „Limanovjj " nieodpłatni e · <iwa 
hektary gruntu. Prezes klubu, ROMAN 
S ' ' 1Tl\ULAS. z�łci.p r;-, l  fPCC. Kicr" �HJ l ik 
robót, inżynier BRONISŁAW FRAN­
CZYK. miłośnik klubu. z bieg,if"nl lat 
m iał s lę czym po-chwalić: stanął hot.<!l 
dla osiemdziesięciu osób, ha le  z urzą­
dzeniami dla koszykarzy i siatkarzy, 
b:, sen pływacki. Wyrównano hr:olsko 
piłkarskie, na którvm różnica p<Yl io­
mu dochodziła do dwóch metrów. Spo­
łecznymi siłami wykon==l.no meli-0r-a,:;jc: 
sbdionu. 

EDWARD MRÓZ, który dor>rowadzil 
�;,,t.afctę narcbrek d:i IV m-k.1sca na 
ol imni�cl7i. C' w Squc,w Vc 11lcy, dojeżdżał 
co tydzień z Krakowa do  Lima.n.owej. -
Kiedy wusiadalem z autobu.s1t, młodzież 
oczekiwała mnie na . przystanku 
mówi. - Dzieciom z biednych, liczn·yc't 
rodzin, horując11m w domu i zar,ro­
d:·ia, nie brakowało serca do nart. 

:Orzys.złv wielkie sukcesy. ZO!!'IA 
CZ"RWIN'SKA w 1981 roku zdobyła 
dwa tytuły mistrzyni kraju seni-o:--,)k. 
Wraz z bratem. \Vładyslawem - znaj­
du ie  się w kadrze narodowej, ze spo­
rvmi szansami na olimpi_iskl wyjazd do 
S<:'.l '"!:> iewc1. 

ROMAN SZEWCZYK pracował jako 
magazynier w PZGS-ie, a w wolnych 
cr> · - ,i i:'lch społecznie trenował lekkout­
letów. Sportowy samouk

1 
bez trener-

cami d�biczan trwała natomiast walka 
o miejsca premiowane awansem. Z na- , 
szego województwa rywalizowały .,,San­
decja" i „Dunajec". O awansie kol�ja­
rzy zadecydowała dojrzałość taktyczna, 
rutyna, umiejętność koncentracji w de­
cydujących momentach Osiągnh;cie 
„Sandecji" jest o tyle cenne, że przez 
cały niemal sezon drużyna borykała się 
2 kłopotami kadrowymi i finansowymi. 
Dunajcowi należą się z kolei słowa 
uznania za ambih:ą w;:ilkę do k.:mca 
rozgrywek. Na uwagę zasługuje rów­
nież postawa niedocenianego „Startu" 
Działaczom i trenerom udało się zmon­
tować dobrą drużynę, potrafiącą wy­
grać z najlepszymi (1 :0 z Igloopolem!). 

Gdyby nie słab:;zy finisz, po,.ycja .,:::>tar­
tu" byłaby z pewnością wyższa. 

Pozostałe drużyny z nas:z.ego v,, oje­
wóclztwa spisały się na miarę swoich 
możliwości. Może tylko od Kolej.:1rza 
Stróże . n.�lciało . wif:�e}. cczekiwa�; . .  Li ... 
manovia , ,,Grybov1a , ,,Harnaś za ... 
jęły miejsca odpowiadające ich i·11t ... 
tycznym umiejętnościom i możliwo:;ciom 
organizacyjnym. Miejmy nadzieję, że w 
III lidze „Sandecja" nie ograniczy się 
do roli dostarczyciela punktów. Bardzo 
prawdopodobne wzmocnienie personal­
ne zespołu napawa v-, każdym nu::ie 
optymizmem. 

Woj. Igrzyska Młodz i eżv Szko l nej 
LEKKA ATLETYKA - dziev.rczc;ta :  

100 m - Marta. Gajewska, (N. S::i,cz), 
13 , 1  sek; 300 m - Zofia. Włochow ska 
(N. Sącz), 43,6 sek ; 600 m - Beata L•s­
kosz (N. Sącz),  1 .43,8 sek; 1000 m - Bo­
żena. Pyrc (N. Sącx) , 3.34,2 sek; sztdfe­
ta 4 X 100 m - Nowy Sącz, 54 :;-ek; 
skok wzwyż - E'\-\.·a Rusnak (N. S1.1cz), 
135 cm; skok w da] - l\larta Gajew­
ska (N. Sącz), 5,04 m ;  kula - lłcah 
Ha.liniak (N. Są.p.), 9,97 m; dysk -
Beata Halinia4: (N. Sącz), 25,48 m;  
oszczep - M<.1.łgorzata Zielińska (N. 

Sącz), 22,56 m. Chlupcy ; 100 m - .'\ła. .. 
ciej \Voźnia.k (Rabka), 11 ,9 sek; 30J m 
- Władysław Lorek (N. Sącz), 40, 9 sek; 
1000 m - Andrzej Dziedzic (N. Sącz), 
2.48,8 sek; 2000 m - Dariusz Dutklli. (N. 
Sącz), 6.43.2 sek; sztafeta ·4 X 100 m -
Rabka, 48,9 sek; skok wzwyż - Wiłold 
Kośc�elniak (Rabka), 165 cm; skok w 
dal - Maciej Woźniak (Rabka), 5,45 m: 
kula - Jacek Szklany (Rabka), 10,13 m; 
dy�k - Zygmunt Siembieda (N. Sącz), 
34, 76 m; oszczep - Krzysztof Potorzek 
(N. Sącz), 41 , 12  m. 

li:LASYFIKAC.JA MEDALOWA 
SI", Lrąz. 

Szkoła Spodów Letnich - Nowy S�e� 
Mh,:dzyszk. Ośr. Sport. - Ra.bka. 
l\liędzyszk. Ośr. Sport. N. Sącz 
l\'.liędzyszk. Ośr. Sport. - Gol'lice 
Szkoła Podstawowa nr 11 - N. Sac-i 
Międzyszk. Ośr. Sport. - Grybó"W 
J\liędzyszk. OSr. Sport. - 'Limanowa 
Szkoła. Podstawowa - J\łaciejowa. 
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PILKA RĘCZNA - dziewczęta : SP 
w Brzanie, SP nr 2 w Nowym Sączu, 
SP we Frydn1anie. Chłopcy : SP w Brza� 
nie, SP nr  2 w R::tbce, zbiorcza Szkoła. 

gminna w Starym Sączu. 
PILKA NOŻNA - SP Zawada, SP 

nr 4 w Gorlicach, SP nr 3 w Lima.no• 
wej. 

-"LI�Ii\NOVIA'' 

Piłkarze „Limauovii" 

skiego stopnia, wychował dwóch obec­
nie najlepszych oszczepników w kraj u :  
mistrz.a Polski, MICHAŁ.A WACŁA­
WIKA i STANISLAWA ŻABĘ. Za ich 
przykładem poszli biegacze - uta le11· 
towany MIREK GUCWA na 'mistrzo­
stwach Polski juniorów w przclajuch 
uplasował się w pierwszej dz.iesiątce A 
piłkarze? Ciągle pozostają w cien.lu 
dwóch wielkich rywali z Nowego · S<1-
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ników, przeważają jednak utalentowa-� 
ni junjorzy, którzy za dwa, trzy lata 
mogą pok usić się o awans do ITI Egi. 
Muszą tylko nobrać pilkar!':kiPi 1,. · · z2-
PY, doświadczenia i pewnoi-:ci siebie. 

Najwię-k.,:,ze 2.m..irtwienfo prezesa klu­
bu, STANISLAWA STHUGA, to puS,ta 
kasa. Zakłady pracy ograniczyły dota­
cje :z. uwagi na ostry re:.dm reformy 
gospodarczej. Zawieszono dzialaln.)ść 
głównego fundatora, federacji „Spój„ 
nia'' (w skład której wchodzi „Li11Ja­
novia") Związku Zawodowego Prn­
cowników Handlu i Spółdzielczości. -
W tej chwili kltlb posiada pól miliona 
złotych - stwierdz.a prezes Strug. -
Tymczasem sprzęt sportowy jest dropi 
i t rudno dostępny. Chciałbym najba.r­
d.ziej wyróżniającym się narciarzom za­
pewnić sprzęt z prawdziwego zdarze­
nia. Ponadto kapitalnego remontu i1 : J ­
mrtga stadio n i bieżn ia. 

Krótko 
e - D o  spon·u trzeba mieć po 

prostu. serce - twierdzi Rudolf Pa­
jąk z Jadamwoli. Kierowany przez 
niego LZS „Jastrzębik" obchodził 30-
lecie istnienia, Jadamwola słynie z 
doskonale z.organizowanych letnich 
spartakiad kolonijnych i turnieju o 
»Pucha.r Młodzieży", w którym od 
13 lat walczą piłkarze Łącka, Pode­
grodzia i Łukowicy. Warto dodać, 
że boiska d-0 siatkówki i piNd noż­
nej wybudowano we ws.j całkowi-
cie sipołecz.nie. 

e Połączone d.ni kultury l s.po1,tu 
zorganizowała dy,rekcja Zespołu 
Szkól Budowlanych w Nowym Są­
czu. Na sta<lionie „Dunajca" zapło­
nął wicz olimpijski, młodzaież złoży­
ła uro<:zyste ślubowan-ie. Zawody 
sportowe Ul"'ozmaicono występami 
szkolnych zespołów muzyczno-wo­
kalnych. W rywalizacj,i przeciągania 
liny i w meczu piłki nożnej grono 
pedagogiczne dwukrotnie przegrało 
z drużyną uczniów e Swiatowy wy­
wynik uzyskał .lakub Mastalski z I 
klasy Technikum Budowlanego: 
kostkę Rubika ułożył w ciągu jed­
nej minuty!. (O usportowieniu szkół 
budowlanych niech świadczy fakt, 
Ze w szkolnych rozgrywkach bierze 
udział 60-70 procent wszy,stkich 
uczniów. Do dziś również nie po­

bi,te są szkolne rekordy wojewódz­
twa (należące do ZSB) w skoku w 
dal chłopców - 6,50 m i biegu na 
100 m - Il sek.). 
e Piłkarze Kamerunu tSz.k. 

Podst. nr 18), którzy wyg.rali nowo­
sądecki Mini-Mundial zakwalifiko­
wali się do finału ogólnopolskiego 
Turnieju Drużyn Zielonych zorga­
nizowanego przez TVP. Kamerun 
wygrał swoją grupę pokonując 
Tarnobrzeg 6 : 1  i remisując z Os-tlro­
wem Wielkopolskim 0 :0. 

e Z dniem 1 czerwca br. powo­
łano w Nowym Sączu Zespół do 
spraw Informacji Turystycznej (daw­
niej WOIT) z siedzibą przy ul. Dłu­
gosza 21, tel. 23'1 -24. 

I 

Istotnie, utrzymanie bazy sportow�j 
pochłania dużo pieniędzy. Sama kon­
serwacja basenu kosztuje pięć milio• 
nów złotych rocznie. Dopóki Limanowa 
zdobywała l)agrody w konkursach_, ,,Mistrz Gospodarno§ci". dopóty naczel ... 
nil< JAN KUBOWICZ wydzielał pewne 
sumy na sport i kulturę :filzyczną. Dziś 
ważniejsze są mieszkania i drogi, bud• 
żet wydziału kultury fizycznej, tury• 
stvki i s.portu nie przekracza 350 tys. 
złotych. 

- Up-rawianie spon.u wymaga od• 
powiednich środkl>w, ale nie one są 
-najważniejsze - stwierdza wiceprezes 
,,Limanovii", JAN JANCZY. - Na;bar• 
dzie; obawiam się dążeń za wszelką 
cenę do wyczynowego sukcesu.. Przed 
młodym zawodnikiem stawia się zada­
tlie - mu.sisz zdobył- 111 miej.see. _4, 
przecież nie o to chodzi. W polcigu za 

w11nikiem zagubiono sport masowy. 
Plany urbanizacyjne »ie P"zewidu.jq 
-n.a osiedlach mieszkani0\01IC1'ł- rwyczaj• 
-nych, dostępnych dla każdeoo boislt. 
Duże pieniądze loży się M o„gan.izację 
pompatw·znyrh „ien6v, TKKF i LZS. 
a „ozgrywki klas wiejskich zawieszono 
z powod1,1. braku kilkuset złotych na, 
beff.Zynę. Medal olimpijski Waeławikll 
nie skoryguje wad postawy dziewcząt 
ł ch fo„c6n, z lim(l'T?f"l'tn�H"rh. s:-:t�liJ:. 

Za dwa lata klub będiie obchodził 
60-lecie istnienia. Prezes Strug lkzy 
na to, że rodzeń�two Czerwińskich i 
oszczepnik Wacławik otrzymają p'.1SZ.. 
porty ol impijskie. Jednakże marze.n l·.m1 

numer jeden są organizowane co ty• 
dzień zawody, aby mo7,na było po p.::-o• 
stu wziąć piłkę czy rakietę i sobie 
pogr.ać. 

Widać, że w Limanowej są 1udzie, 
którzy mogą siG ze sobą. porozumi-eć i 
współdziałać. Ich inicjatywy i :z.apa1 są 
naj lepszą rękojmią powodzenia. 

JERZY LEŚNIAK 



WakacJe z „Juventurem" 
- Musiehb11śmy wydać ,ia wcza.sił 

ponad 20 tys. złotych. Nie stać n.as, po• 
11.ieważ przeznaczyli§my oszczędno§ci na 
u.rządzenie mieszkania. Może za rok� 
dwa - zastanawia się niejedno młode 
małżeństwo. Cz_y wczasy w kraju i za 
gra·nicą . urastają do roli jednego . z 
czynników różnicujących społeczen ... 
stwo? Czy biura i przedsiębi,orstwa tu„ 

�ystyczne czeka bankructwo? 
'I,., nowosądeckim „Juventuf1ze" pa­

nuje optymizm. Dyrektor ZENON no ... 
SIF,K uważa, ż.e u nich nie tak drogo, 
a nawet tal'lliej ni:! w innych biurach. 
- Jesteśmy dobrze przygotowani do 
akcji letniej, dyspom.1..jemy 1 500 miej• 
scami w odśwież.onych i wyremontown­
'Rych ośrodkach I kat. m. in. w Gródku 
,iad Dunajcem. Piwnicznej, Musz11nie. 

• 

1
Myślcu, Krynicy i Zakopanem. Koszt 

• 
114-dniotvych skierowań ok. 6--8 tys. 
złotych. Posiadamy jeszcze wolne miej„ 
sca na wczasy nad m01·ze, do Chah.o,, 
Row610 i Władysławowa. Już w czerw„ 
cu. ruszyły wucieczki do krajów socja• 
lristycznych� Więcej niż w roku. ubieg­
łum będzie kiUcudniowych '1Dl/1azd/5m 
ao Budapesztu (koszt ok. 10 tys.) i nad 
'Balaton . .,Juventur" zapewnia wymianę 
600- 1200 forintów. Najdt'oższe wczasy 

DUDZIK Genowefa, zam. Krynka, U\. 
Słotwińska 17, zgubiła wkładkę zaopatrze-. 
»iową seria WZN - 302999 do dowodu o­
sobistego WL 0394703, wydaną przez Za,-. 
spół Uzdrowisk Krynicko-Popradzkićh w 
Krynicy. s:..aoo6 

2URKOWSKA Wiesława, zam. Nowy 
Targ, świercze'W'Skiego 318, zgubiła wkład­
ki zaopatrzeniowe Nr N-465232, N-465233 
dla syna Mirosława - do dowodu oso,. 
bistego ZL 4210964, wyda,ne przez Usłu­
gowo-Wytwórczą Spółdzielnię Pracy w 
Zakopanem. S-8908 

KRZYŻAKOWI Michałowi, zm. Kry.nica 
tJ1.. Tysiąclecia 9/1 ,  skradziono wkładkę 
2aopatrzeniową nr N-313340 do dowodu 
osobistego ZL 18224288, wydaną prze,z 
Urząd Miasta i Gminy w K t'Y.IJ.foy. 

S-9909 

Nowym Sączem - BaMkiej Bystrzycy • 
N.i najmłodszych na terenie wojewó­
<wtwa czeka 36 tu,r;nusów kolonijnych. 
5 sierpnia mlodz.i taternicy dokO'nają 
wejścia ze strony polskiej na Rysy w 
ramach międzynarodowego rajdu wyso­
k:ogórsk!eg,o 6rganizacji młOOZJieżowyc'h 
s Nowego Sącza I Bańskiei Bystrzycy. 

{J.l.) 

R.UTKO\VSKA EH:bieta, zam. Nowy Sącz, 
Szat·ych Szeregów 15/1, zgubiła wkładkt 
zaopatrzeniowe WZ-004835, WZ-004836 dla 
córki Ireny - do dowodu osobistego ZL 
3921541, wydane przez Urząd Miejski w 
Nowym Sączu. S-8910 

PIEKARCZYK Krzysztof, zam. Rogi 58, 
.z.gubił wkładki zaopatrzeniowe Nr N-
5o1474, N-501475 dla sy.na Dariusza, N-
501476 dla syna Piotra, N-501477 dla cbrki 
Joanny - do dowodu osobistego ZI, 
1648660, wydane przez ZNTK Nowy Sącz. 

S-8917 

SZEWCZYKOWI Ryszardowi, zam. Swi­
niarsko 157, skrąd.ziono wkładkę �aopa­
trzeniową Nr Z-019163 do dowodu osobi­
stego AB 4794654, wydaną przez Kopalnię 
Węgla Kamiennego w Katowicach. 

S-891.ł 

Absolwenci szkól podstawow�-ch 
KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO 

w Krakowie-Nowej Hucie, os. Teatralne 9 

OGŁASZA WPISY 
na rok szkolny 1982/83 do pierwszej klasy 

Zasadniczej Szkoły Budowlanej Przyzakładowej Filia KBM w Krakowie, ul. 
Koszykarska. 33, kształcącej w zawodach: 
+ MONTAZYSTA OBIEKTOW + MALARZ-TAPECIARZ + CIESLA BU­
DOWLANY + DEKARZ 

Warunki przyjęcia: 
- ukończenie 15 lat. a nie przekroczony l'7 rok: !yc,ia 
- ukończone VIII klas szkoły podstawowe,j 
- dobry stan zdrowia 
Wymagane dokumenty przy przyjęciu: 

- podanie 
- świadectwo z klasy VII  i VIII szkoły podstawowej 

• 
.sm 
-

FABRYK.A SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH 

., P O L M O " 

Zakład nr 2 w Tychach 

ZATRUD I 
• MONTEROW - MECHANIKOW SAMOCHODOWYCH • 

LAKLERNIKOW SAMOCHODOWYCH • SPAWACZY GAZO­
WYCH I ELEK TRYCZNY.CB . GALWA N IZEROW . <iL USARZY 
REMONTOWYCH I N ARZĘDZIOWYCH • ZGRZEWACZY 0 
TŁOCZARZY W METALU • KONTROI EROW I A K OSCI WY­
ROBOW • TOK ARZY • SZLIFIERZY • FREZEROW 
• ROBOJ N I KOW MAGAZYNOWYCH • PR ACOWNIKOW NIE­
WYKWAl. lt" I KOWA N YCH DO PRZYUCZENIA ZAWODU • 
PRACOW NIKOW FIZYCZNYCH W NIEPEŁNYM WYMIARZE 
GODZIN tEMERYTOW I RENCISTOW) 

Ponadto przedsit;blurstwo zatrudni 
absolwentów zasadnłc'lycb I średnich szkól zawodowych oraz absolwentów 
Ochotniczych Huków Pracy w wy:iej wymienionych zawodach. 

Nowo przy Jętym pracownikom zamlejscowym zakład zapewnia:  
- zakwaterowanie oraz wyżywienie. na zasadach częśClowej odpłatnoScl, 

w stołówkach 1 bufetach prowadzonych w zakładzie i na terenie osiedli 
m1eszkaniowych 

- możność wypoczynku w ramach organizowanych ,wycieczek sobotnio. 
niedzielnych 

- wczasy we własnych ośrodkach w górach I nad morzem oraz wiele im­
prez kulturalno-oświatowych I sportowych organizowanych w Zaklado­

- wym Domu Ku 1 1 ury I Zak !adowym Klubie Sportowy m  . F AS A M A. "  

Zniżka dla młodzieżv 
i 

„ 

Walne Zgromadzenie Delegatów Pol­
skiego Stowarzyszenia Flisaków Pieniń• 
skiich podjęło ueh walę o obniiżce oen za 
spływ przełomem Dunajca do.a wycie,... 
erek ..., szkól podstawowych I koJonH 
letnich. Od grupy 12 osób na je<lny,m 
zestawie łod.zi pobierać się będzie na• 
leżność 2950 zł (zamiast 3540 z!). p.,.. 
nadto zastooowa.no 50-procenitoiwą ob· 
niżkę dJa dzieci do lat dziesięciu. Tak 

I nformacja PTTK 
Zgodnie z przepisami stanu wojenne• 

go zamknięto dla ruchu turystycz.n.ego 
szlak czerwony od Doliny za Mnichem 
do przełęczy Wrota Chałubińskiego, 
szlak zielony na .przełęcz Mięgu.szowie.c­
ką Pod Chłopki-em. w rejonie Krynicy 
ż6łtv szlak od Wie:rohU Dubne pr.z....� 
Wojkową do Muszynki. Ponadto 45 
szlaków górskich objęto prwpisami o 
-przebywani:u i poruszam.iu s� w strefie 
nadg,rainicznej. Infonrnacj.i o form.alno­
ścla.ch w uzyskiwaniu zezwoleń udttie­
Iają oddalały PTTK w Zakopanem, 
Nowym Tar,gu, Krościenku, Szczawni­
ey, No,wym Sącmi. Kryinlcy i Goi:rlicach. 

LESNIAKOWI Adolfowi, zam. Trzetrzewl­
na 72, skradziono wkładkę za.opatrzeni,o­
wą nr 506833 do dowodu osobistego ZL 
3054727, wydaną przez Urząd Gminy w 
Chełmcu. S-8911 

MAJOCH Lucyna, zam. Nowy Sącz, Ka­
sprzaka 93, zgubiła wkładki zaopatrze.nio­
we Nr N-722390, N-072391 dla córki Anety 
- do dowodu osobistego WI-0370324, wy­
ne przez „Społem" WSS w Nowym Sączu. 

WÓJCIKOWI J6zefowi, zam. Nowy Sącz, 
Świerczewskiego 34, skradziono wkładkę 
zaopatrze.niową Nr WZ 051509 do dowodu 
osobistego WL 2247794, wydaną przez Cech 
Rze'.miosł Różnych w Nowym Sączu. 

SZCZĘSLIWIE k,ojarzy małżeństwa biuro 
matrymonialne „Mazury", Olsztyn 2., 
clr�,, 1t.:.,,  R.'Hi 

więe bilet dla ośmiolatka., łącznie � <!oo 
platą na Fundusz Roowoju Wojewód,-,. 
twa Nowosądeckiego, kosztuje 150 zł.. 
Wyciec1iki zbiorowe mogą uczestnJc'!Y'Ć 
w spływie na l)()dstawie listy z.głoszo­
nych, natomiast indywidualni tmy'3ci 
winni uzyskać zez.wolenie na przeby­
wanie w strefie nadgran\czn,ej bezpo­
śrer'lnio na przystani flisackiej w Sro• 
mowcaclt. 

SPROSTOWANIE 
Wyd:r,iał Kultu.ry FizyezneJ Sportu I 

Turystyki Informuje: W relacji • 
przebiegu. wspólnego plenum :EW 
ZSMP, ZW ZMW ł RW LZS wkradła 
sifJ pewna nieścislo.§ó. Z wypowiedzi 
jednego • dyskutantów wynikało, te 
w woJ. nowosądeckim środki finanso­
we na kulturę fizyczną i sport wiejs­
ki w stoHnku do ośrodktlw miejskich 
kształtują się w proporcji 1:11). Tym­
cza�em wysokość nakładów na. spor\ 
wiejski w roku 1981 zamyka się kwo­
� lT mln złotych, co stanowi ponad 
jedn� czwartą ogólnego budżetu 
l środków Wojewódzkiego Funduszu 
Rozwoju Kultury Fizycznej i Sportu. 

MAJOCH Stanisław, zam. Nowy Sącw. 
Lwowska 81/1 , zgubił wkł�dkę zaopatrze­
niową seria Ag 644998 do dowodu osobt<i! 
stego WL 2247033, wydaną przez Przed• 
siębiorstwo Modernizacji Przemysłu Ma­
szynowego ,,Techma" - Kraków. S-8929 

ZIA.JA Julian, zam. Nowy Sąez, Klonowa. 
3, zgubił wkładki zaopatrzenia WZ seria 
N-1 10175, seria N-1 10176 dla syna Miro­
sława- do dowodu osobistego ZL 3361009, 
wydane przez Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Rolniczych w Nowym Sączu. 

D-oO:!l 

CHMURA Maria, .zam. Stary Sączu. 
Zjednoczenia 1 a, zgubiła wkładkę zao­
patrzeniową serja N-187076 do dowodt1. 
osobistego ZL 3006483, wydaną przez OkrQ• 
gowy Zarząd Lasów Państwowych Nad­
le{.nictwo ąt.ary Sączu. S-8926 

- karta informacyjna ze szkoły podstawowej 
- dowód osobisty rodzica lub odpis skrócony aktu urodzenia 
- świadectwo szkolne, wydane przez lekarza szkolnego 
- 4 fotografie 
Nauka w Zasadniczej Szkole Budowlanej trwa 3 lata. 
Uczniowie przez jeden tydzień odbywają praktyczną naukę zawodu w zakła­

dzie pracy, a przez następny uczą się w szkole {i tak na przemian) i pobierają 
wynagrodzenie w wysokości: 

- w I roku nauki 700 zł 
- w II roku nauki 840 zł 
- w III roku nauki 16 zł/godz. 

W trakcie naukl uczniowie otrzymują bezpłatnie ubranie robocze, sprzęt 
i narzędzia pracy, codzienne posiłki regeneracyjne. 

Zape'W!lJ.a się zakwaterowanie uczniów w inten1acie w Krakowie przy ul. 
Koszykarskiej 33. 

Podania należy doręczyć osobiście lub przesłać poczlą. 
Szczegółowych in.formacji udzielają: 

- Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego w Krakowie-Nowej Hucie, os. 
Teatralne - Dział Kadr i Szkolenia, pokój nr 5, tel. 44-86-22, wewn. 115 
oraz - Filia Zasadn iczej Szkoły Budowlanej w Krakowie, ul. Koszykar• 

ska 33. 

Zakład posiada nowoczesny Ośrodek Dydaktyczno-Szkoleniowy. w którym 
można uzyskać wykształcenie zawodowe I średnie, wzgl�dnie uzyskać tytuJ 
robotnika wykwaJif ikowanego 

Zakład organizuje w ramach doskonalenia zawodowego kursy zawodowe 
kształcące w zawodach: 

a suwnicowy 
• operator 
m ustawiae2 maszyn 
• spawacz 

i innych 
Wyiiagrod2enie według Układu Zbiorowego Pracy pracowników Przemysłu 

Maszynowego 
Ponadto Zakład zapewnia:  
- po roku pracy ekwiwalent pienię-łny z.a węgiel 
- nagrody jubileuszowe z funduszu zakładowego 
- dodatek stażowy po 5. 10. 15  i 20 latach prac„ w wysokośCi 5 proc .. 

lO proc . 15 proc , 20 proc. --.. 
Komplet dokumentów �..-ymaganych przy przyjęciu do pracy: 
- dowód osobisty 
- legitymacj: ubezpieczeniowa 

(z aktualnym wpisem dot sposobu rozwiązania umowy o pracę oraz 
adnotacją o wysokości zarobków). 

- książeczka wojskowa 
- świadectwo pracy 
- świadectwo szkolne 
A d r es : Fabryka Samochodów Małolitrażowych „Polmo" 

Zakład nr 2 w Tychach 
ul Oświł:<'imska 401 

43 1 00 Ty c h y  
Dojazd do Zakładu z Katowic autobusem nr 2r lub pociągiem do Bierunia 

St0 •• • - ,  



PIĄffK 
PROGRAM I 

atroar' - n.ow:@la fiłmo-w& ptodukcjr NJ1D.. 
:-·., .-"') Filmy na do-br.:i.noc. 

* 
CZWARTEK 
I•ROGRAM I 

10.15 Studio piłkarskich mistrE�tw 
świata. 15.25 Nurt - najnowsza historia 
Polski. 15.55 Program dnia. 16 .00  Dla 
d zieci : ,,Piątek z Pankracym". Hi.30 
Dziennik.  17 .00 Piłkarskie mistrzostwa 
świata : RltN - Austria. 19.10 Dobranoc. 
19.20 Rolnicze rozmowy. 19.30 Dziennik. 
20.00 M6nitor rządowy. 20.30 Chwila bń­
ca klasycznego. 20.45 Piłkarskie mistr:::o­
stwa świata: Hiszpan ia - Irlandia Płn. 
28.15 Dziennik. 23.35 Melodia na d·obran )C. 25 VI - 1 VII 

9.00 Teleferie. 15.55 Program dnia. , 6.00 
.,W świecie ciszy" - program dla �1ie,:;ły­
szących. 16.20 „Na pięciolinii ". 16.30 D1.1en­
nik. 17.00 Piłkarskie mistrzostwa świata.. 
19.10 Dobranoc. 1 9  20 „Młody, ene!"g:1c� 
ny ... " - reportaż .tiimowy. 19.30 Dziennik. 
20.15 „Sonda'7 

- e!.ek ty defektów. 20.,łS, 
Piłkarskie mistrz.osb,·n świata. 23.00 D.:ien-

PROGRAM ll 
16.45 Program dnia. 16.50 .Język rooyj„ 

ski - !('keja 24. 17.20 Język francuski -
lekcja 24. 17.50 Kino powtórzeń: .,I pój ... 
dę aż na koniec świata" - czechosłowac­
ki film obyczajo1,vy. 19.00 Kronika. 19.30 
Dzi-ennik. 20.00 „Grot-Rowecki" - repor­
taż filmowy. 20.25 „East" - recital wę­
gierskiej grupy rockowej. 20.55 Kino po,., 
wtórzeń: .,Młoda żona" - radziecki rilm 
obyczajowy. 22.30 O('alić od zapomnienia 
- ,,Sprawy do załatwienia" (akcja rat-o­
wanit1 pałacu w Sieniawie i schro:ni.,.;łrn 
nad Mul"Skim OkiC'm). 

* 
SOBOTA 

PROGRAM I 
8 .25 „Tydzień na cu.i.ake" - progr:1m 

red. rolnej. 8.55 Program dnia. 11.00 D!a 
młodych widzów:  • .Sobótka". 10.30 Studio 
piłkarskich mistrzostw świata. 12.30 „7 
anten". 13.20 „Jeńcy króla ·mórz" - ra­
dziecka baśń filmowa. 14.35 • .Owójku" 
prezentuje. 15.05 ,,Szwadron" - program 
wojskowy. 15.35 Merkuriusz Poselski. 16.05 
Dziennik. 16.25 Filmoteka narodowa -
filmy Leonarda Buczkowskiego: ,,De­
szczowy lipiec". 18.00 Spotkanie z pisa­
rzem pasje Władysława MacheJk 1:1.. 
18.50 Dobranoc. 19.00 Studio piłkarski�h 
mistrzostw świata. 19.30 Dziennik. :!0.15 
.,Tamte lata, tamta dolina" (7) - ,,Osta­
tnie spokojne lato" - angielski serial ·c:r 
byczajowy. 21.10 Program publicystyczny. 
21 .45 „Papryka disco" - dyskotekowy 
program wgierski. 22.25 Dziennik. 2'l.45 
Kho nocne:  ,,Pyłek kwiatowy" - jugo­
!lłowiaiu;ki film obyczajowy. 

PROGRAM ll 
8.30 Nurt cywilizacja i kultura 

"'spókzesna - dialog mic:dzy cywiliV1-
ejamL 9.00 Nurt - �ywilizacja i kultu­
ra współczesna - przemiany pracy ?.a­
wo<lowcj w społeczeństwie. 9.30 Nurt -
najnowsza h istoria Polski. 

STUDIO - 2 
16.10 „Mity i fakty rynku pracy" ( 1) . 

16.20 „Pierwszy wiatr" - reportaż o 
•• Darze Młodzieży". 1 6.45 „Mity i fakty 
rynku pracy" (2). 1 6.55 Sport dla Studia 
2 - koszykówka mężczyzn : Europa ·­
USA. 18.05 „Mity i fakty rynku pracy" 
(3). 18.15 „Pies Kantor w akcji" (5) -
.,Uprowadzenie pociągu .. (ostatni odcinek 
serialu TV węgierskiej). 19.00 Kronika. 
19.30 Dziennik. 20.15 Pr7.ewodnik operowy 
JHl i i  Migcnes. 21.15 Poczta Studia-2. 21 .25 
.,\V dolin ie" - hiszpański film fabufar­
ny. ?2.:'!:5 Reportaż Studin-2: 22.50 „Lena 
na Broclway'u" - Program rozrywko\vy. 

* 
NIEDZIELA 
PROGRAM I 

7.15 „Wiedza nasz� szansą". '7.35 „No­
woczesność w domu i zagrodzie". 7.55 U­
roczyste podniesienie bandery na okn:�-

t.a.c-h z okazji Dnia Marynu.l'lii Wojennej. 
, 8.15 „Tydzień" - magazyn r-0lniczy. 8.55 

Program dnia. 9.00 Dla młodych widWw : 
• ,Teleranek". 10.20 W starym kinie : ,,Zo­
na i nie żona" - polski film archiwalny. 
1 1 .35 „Mapa polskie._o folkloru" - re­
gion Puszczy Białej . 12.20 Dziennik i ma• 
gazyn „świo.t". · 1s.05 Telewizyjny klub 
hodowców zwierząt. 13.35 Teatr dla dzie­
ci: .,Przygody pingwin.a Pik-Poka". 14 .35 
Telewizyjny koncert życzeń. 15.20 Looo­
wanie Dużego Lotka. 15.35 „Wakacje I 
fregatą•• · - bułgarski film przygodowy;. 
16.U5 „Jutro poniedziałek" - magaz.yn ro­
dzinny. 17 .30 ,,Serce okrętu•• - występ 
zru.:połu estradowego Marynarki Wojennej 
,,Flotylla ... 18·.00 Godzina Ignaeego Gogo­
lewskiego. 19.00 Wicc.i:-orynka. 19.30 Dz.i'a!n­
nifc. 20.15 ,,Pewien dom na SójC2ym 
,vzgó?·zu"' {9) - ,,Dom, któremu na imię 
Praga" - czechosłowacki serial obyczaj.o­
wy. 21. .35 Sportowa nledzicla. 22.05 ,.U­
śrn1echy mis-tt-zówu , - Tadem,--z Fijewaid. 

PROGRAM li 
10.25. W' staryłll Kinie: .,tooa i nie W­

na" (wersja filmu dla niesłyn.ąeycb). 1 1 .!)5 
Kino powtórzeń: • .Morskie piosenki'• -
rumuński tum mu2..y,czny. lS.00 .,.Milita­
ria, obronncś�. newoczesncść., - rozw&j 
okręt6w Marynarki Wojennej od Włady­
sława IV do chwili obecnej. 13,,0 Pt·o.gram 
lokalHy. 

STUDI0-2 
14.10 Ceremoniał rnorski - relacj.t s 
Gdańska. lł.15 Kai.ejdoskop filmowy -
Kino-Oko: ,,Karel Zeman dzieciom", ,.Wie­
ż.... Orłów". ,,Bohaterowie Spahica". 15.15 
„Kieszonkowe �ajki" - program - dla 
dzieci. 15.35 „Bliżej natury'' - ,,Bursr.tyn, 
cudowny kamień" 15.55 „Motosprawy" 
16.10 O.R.P. ,.Błyskawica" - reportaż fil­
mowy. 16.30 Muzycz.ny rel�ks. 16.45 Ce­
remoniał morski (2). 16.50 „Pięć zadall." -
teleturniej. 17.40 .,Swiadkowie'". 18.05 . ,Wi„ 
zyta na okręcie. 18 .25 „Człowiek i przyro­
da" - ,.Żołędnice'" (cz. 2) - serial przy­
rodniczy. 18.55 Ceremoniał morski (3). 19.00 
„Riazańscy łyżl{arze'-' - radziecki film 
dokumentalny. l9.3'l Dziennik. 20.f5 Ce­
remoniał morski (4). 20.25 „Portr�ty": 
w . .,pomnienie o Sz05takowiczu - film �ło­
kumentalny. 21 .25 Leona Bukowieck;_ego 
spotkanie z gwi -udami. 21 .4� ,.Pod ich sto­
pami gwiżdże wiatr" - węgierski dramat 
historyczno-przygodowy .• 

* 

4'0NIEDZ1AŁEK 
PROGR:\1\-J I 

15.25 NURT. - m < ejsce l rola filozofii 
W kulturu. 15.55 Program dnia. 16.00 Dla 
mł-Odych widzów: - ,.Bractwo Tropicieli" 
- ,,Zwierzyniec". 16.30 Dziennik. 17 .00 
Piłkat"Skie mistrzostwa świata. 19.10 Do­
branoc. 19.20 Rolnicze rozmoWy. 19.30 
Dziennik. 20.15 Gama rozrywki" - pio­
senki w hiszpań.'l'.k.im pejzai:u śpiewają Pe-

;�inita�
1

;�� ���.�n�:��
a

���: ;����
i

:: 
dobranoc. 

mat psychologicz.ny), MSZANA DOL­
NA: 24-27 Vabank (pol. komedia), 28 
-30 Pa-rty.zancka e.-;kadra (jug. dra.­
mat spo-le-ez,ny), MUSZYNA: 25-21 

PROGRAM ll 
17.25 Program dnia. 17.30 Program lo­

kalny. 18.00 „Narodziny tonu" - film dok . 
18.20 „Niebieskie du.ewa na zielon<;j Lra­
wie" - film dolt. z Mi�dz. �iennale Gra­
fiki w Krakowie. 1 8.40 �,,Współtworzenie 
z przyrodą" - radziecki film popularllO­
naukowy. 19.00 Ki'onika. 19.30 Dzie,1nik. 
20.15 Związki zawodowe jakich chcemy· -
obrachunki i nadzieje. 20.55 Teatr 'Iele• 
wizji - August Strmdberg : ,.Krystyn.:i". 
22.30 •• Swiat i ty". 23.00 Z koncertem na 
Mundial - pr�ram muzycz.no-b�l etowy. 

* 
WTOREK 

PROGBAM I 
10.15 Studio piłkarskich mist!"z�tw 

świata. 15.40 Pro,cram Mia. 15.'5 Kwa­
drans & Artelem. 16.00 Dla dzieci: ,.M.i­
ehałki". 16.30 Dziennik. l"l.00 Piłkar.- kie 
mistrzmłw• świata. 19.10 Dobranoc-. 19.2G 
.,Poproszę o kartkę''. 19.30 Dziennik:. 2fU5 
.Jntcrstudio"' - Republika Litewsk,:i, 20.45 
Piłkarskie mistrzosh\7& świata. �.00 o·.• łen­
nlk. 

PROGRAM U 
16.55 Program dnla. 17.00 Język rosyj„ 

ski - lekcJa 25. 17.30 J�zylt francuski -
lekfja 25. 18.00 ,Krzyżówka". 18.10 „Na­
lon" - film dok. i: serii •• Rzeki Hiszpa­
nii". 18.40 „Wszystko o reformie'". 1!1.00 
Kronika 19.30 Dziennik. 20.15 - Wtorek =ne­
lornana - z nagrań archiw,lilnych A·rtura 
Rubinsteina. 21.15 Kino powtórzeń: . .  Go­
nitwa" - film obyczajowy TP. 22.30 Kwa­
drans z Artelem. 

* 
SRODA 

PROGRAM I 
10.15 Studio piłkarskich mistrzostw 

świata .  15.25 NURT - innowacje eduka„ 
cyjne. 15.55 Program dnia. 16.00 Teatr dla 
dzieci: .,Pan Topolowy" -Óraz „Tik-�k". 
17.00 Dziennik. 17.30 Losowanie Małego 
Lotka i Express Lotka. 17.45 Muzyka na 
dwa fortepiany. 18.00 Zmierzch epoki sa­
murajów - wojsk. program historyczny. 
18.30 „Dyżur" - rep. filmowy. 18.:iO Do­
branoc. 19.00 Rolnicze rozmowy. 19.10 "Na 
pięciolinii". 19.30 Di:iennik. 20.15 ,.Róg 
Brzeskiej j Capri.. - polski film iabu­
larny. 21.30 Moje m.ie.jsce na ziemi - pro­
cram publicysty-:zny. :'!:2.16 D:t:iennik. 

PROGRAM U / 

16.55 Program dnia. 17.00 J'ęzyk angiel• 
ski - lekcja 13 (kun dla zaawansowa­
nych. 17.30 Język angielgki - lekcja 14 
{kurs dla zaawansowanych). 18.oo· Kino 
powt.brzeń: .,Płynne złoto" - bułgarski 
film obyczajowy. 19.00 Kronika. 19.SO 
Dziennik. 20.15 Ta}emnice · sensacje małej 
kinematografii -- tilmowe rodzin:,. 20.55 
Kirl.o miniatur, 21.30 Klasycy kina: ,,<..!har­
lie bokserem0 

- jeden a pierwsi:ych ft] ... 
mów Charlie Chaplina. 22.00 „Twarz 
nktork.i" - Romy Schneider. 22.90 „Noc 

kości (USA. komedia), 28--30 Wujaszek 
z: Ameryk.i (fr. dramat psychologkz­
ny), PIWNICZNA: 26--2.7 Koronczarka 
szwaj.-fr. dramat psychologiczny), 30 

PROGRAM U 
, 16.50 Program dnia. 16.55 Kino po�vt.6,. 

rzeń : • .Sąsiedzi" - !adziecka komedia fil­
mowa. 18.15 „Wszytko o reformie". 16.31> 
Desant z morza - reportaż wojskowy� 
19.00 Kronika. 19.80 Dziennik. 20.15 Kino 
powtórzeń: ,,Agent Nr 35" - rumut,skl 
film sensaey:jny. 22 05 ,,Pegaz". 

TV BRATYSLAWA 

SOBOTA 

1.30 „Pionierska J'aEkółka". 1 1 .30 „Udeca,. 
ka" - odc. 1 i .2 serialu ang. 12.50 Q,-kie­
stra dęta. 13.35 E. Hofman przedstawia 
J. K.lugego; reżysera filmów animc.,wa­
nych. 14.25 J. Czerny, M. Valik: :,K:-i.śka 
nie buja!" - wid. dla młodz. 15.10 Syl­
wetka reprezentantki J. Kratochvilc, ej.. 
15.35 ;;'Kornik i jego świat". 16.10 :\·tuz. 
progr. rozr .o vranovSkim zamku_ l?'.00 
MS na żużlu - półfinał kontynenfalny 
(transm. bezp.). 19.10 Wieczorynka. Hl.30 
Dziennik. 20.00 ,.Deczyńska KotwiCa rns2• 
- transm. z koncertu galowego festiwalu 
piosenki. 21.10 Bramki, punkty, seku :�dy. 
21.25 „Zbrodnia w szatni" - film krymin. 
z franc. serii „Pięć ostatnich minut". /.2.!55 
7,Szbstym dniem jest sobota" - prr)gr. 
rozrywk. 23.45 Relacja z meczu lekko-
8.tletycznego NRD - ZSRR w Cottbus . 

NIEDZIELA 
8.35. ,,Chodźcie z nami .. .  ". 10.50 Losowa-. 

nie. 1 1 .00 „Inżynierska odyseja07 (13) _...;. 
zak. serialu. 12.:JO 2.wierciadlo Tygodnia. 
12.30 Rolniczy rok. 13.25 Gra.ją, dla pn.y­
jemnołei. t.f.00 Kale.idoskop - fi,-lmy dok. 
e współczesnej Af'I! yce. 15.30 Derby c�..e.­
ch08łowackie (transm. z Chuchl-i). Hi.55 
„Rocznik 21" - film czeski. 18.30 featr 
bez kurtyny. 19.10 Wieczorynka. 19.38 
Dziennik TV. 20.05 J Cisarz: .,Droga kró­
lów". 21.20 Bramki, punkty, sekundy. 
21.35 Mistrz01Stwa CSRS w podnoszeni• 
ciężarów. 22.25 Kr,,.nika muzyczna. 

Za zmiany wprowadzone w o,;;tatnieł 
ehwiti7 retla.'keja nie bierze odpowled•iał­
nośei. 

CZAR.NY DUNAJEC: 25 i 27 Corle„ 
one (wł . .sensacyjny), 28-29 Pier:w·gze 
zamąż.pójście (radz. dramat psycholo­
giczny), GORLICE: do 28 Taksówkarz 
(USA, dramat społeczny), .29-30 Ucie­
czka na Atenę (ang. przygodowy), 
GltYBOW: 26-28 Smicrć na żywo (fr. 
d'l'amat psychologiczny). 2.Q-30 Bez 
miłości (pol. dramat psychologiczny). 
KROSCIENKO: 25-27 Czarny korsarz 
(wł. przygodowy), 28-30 Droga szkie­
letów (·rum .kostiumowy), KRYNICA: 
.Jaworzyna: do 27 Dubler (fr. komedia). 
28-30 Kobra (jap. sensacyjny), LIMA­
NOWA: do 27 Glina czy łajdak (fr. 
sensacyjny), 29-30 Znachor (pot. dra-

REPERTUAR K I N  

media satyryczna), RABKA: 24-27 
Smierć na żywo (fr. dTamat �ychol� 
giczny) 29-30 Miś (pol. komed..ia), RY­
TRO: 26-2'7 Kobieta pod presją (USA. 
dramat psychologiC2.11y), 29-30 Zboże, 
złoto, naggan (rad.z. przygodowy), 
STARY SĄCZ: 26--28 Komisarz w 
spódnicy (fr. komedia)7 29-30 Nickelo­
deon (ang. komedia), SZCZAWNICA: 
do 27 Old Surehand (jug. przygodowy), 
od 29 Alicja (pol-belg. muzyczny), 
TYMBARK: 26-27 Powrót Mechago­
dzilli (jap. fantastyczny), ZAKOPANE: 

S1..czGki-Z (USA, przygodowy), 2.9-30 
Rocky-2 (USA, dramat psychologiczny), 
NOWY SĄCZ: Pod.hole: do 25 �\sv 
przestworzy (ang. dramat społeczny), 
26-30 Zemsta po latach (kanad. hor• 
ror), NOWY TARG: 24---27 Lęk wyso-

Miły sąsiad (węg. dramat społeczny), 
PORONIN; 25-27 Wciąż o miłości (fr. 
scnsacy jny), 29----30 Dom pod czerwoną 
la tarnią (w�g. komedia), RABA WYZ­
NA: 26-27 Nosferatu wampir (RFN 
horror). 29 Kell)er płacić! (CSRS k.o-

Giewont: 26-29 Kr61 cyganów (USA, 
dramat społeczny), od 30 Parszywa 
dwunastka (USA, sensacyjny) (w} 
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sztot Podbiera (redaktor techniczny). Adres redakcji: 33-300 Nowy Są.cz, Al Wo lności 49. Telefony: 238-36; 238-90. Telex: 0322748. Oddział w Krakowie: ul. Wie­
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ZBIGNIEW HOŁODIUK 

FRASZKI 
PYT ANIE ZASADNICZE 

Pracować 
czy kibicować? 

li 
SZERMIERZE POSTĘPU 

Innym prawią o walorach 
postępu, 

:iaml - drepcą w miejscu. 

C I E KAWO S T KI ·  

Człowiek i pole 

magnetyczne 

W określonych wypadkach wpływ 
pola magnetycznego na organizm 
człowieka można porównać do 
wpływu medykamentów. Łotews-cy 
naukowcy strwierdzili, że magneto­
terapia może być p0Jnocn1czym 
środkiem do leczenia pos,zczegól ... 
nych chorób. Stwierdzon·o także, że 
stosowanie magnesu nie wywołuje 
żadnych skutków ubo.cz.nych, Nową 
metodę stosuje się w celu uzyska­
nia normalizacji krwfoobiegu w 
mózgu. Zabiegi przeprowadza się 
przy pomocy urządze1i. magnetycz­
nych różnych konstrukcji od minia„ 

Przemyśleń i refleksji. Płyiy na„ 
grywane od H,65 roku są staran„ 
nie, dbpracowa.ne sesje na„ 
graniowe trwają znacznie dłu-
żej. The Beatles stali się pierw­
szym zespołem lat 60, który zacząt 
tworzyć slandarclv. Pisząc o talen„ 
tach kompozytor:skich Johna Lenno-

turowych do wielkich stacjonarnych 
aparatów. 

Miał szczęście 
2-letni chłopczyk. William Farr z 

austral i jskiej miejsco,wości Ourim­
bah, wpadł do 30 metTowej studni. 
Dziecko miało ogromne szczęście, 
bowiem zaczepiło się ubrankiem o 
występ skalny i zawisło na głębo­
kości 5 metrów. 

Ekipy ratownicze wpuścHy do 
studni, pod chłopca nienapotnpowa­
ny balon, który nape1niono po­
wietrzem, gdy z.nalazł się on w od­
powiednim położeniu pod d�eckiem. 
Zabe?�pieczyło to je przed dalszym 
spadnięciem, a ceszta byh już frasz-
ką. 

z żaną Yoko Ono i zespołem Plastic 
Ono· Band. Beatlesi ze sprzeaat.y 
każdej swojej płyty o trzymywali w 
firmie Apple 680/0 zyskó w (poprzed­
nia, do 1967 roku, otrzymywali za4 

ledWie 60/0). Łatwo obliczyć ich zys­
ki, gdy wiemy, że dwie ostatn ie 
płyty rozeszły się w samych tytko 
Sranach Zjednoczonych w naldadzie 
po 5 mln. egzemplarzy. - The Beatles (3) 

Należy nadmienić, że Beatlesi 
gościli w naszuch 1�inach (filmy: 
,,The Beatles'' • .,_Help" oraz tv ani­
mowanym Pełnometrażowym ftimi-e 
.,,Yellow Stlbmarine". Ponadto na­
grali film telewizyjny dla brytyj ... 
sldej telewi::ji w 1967 roku pt . .,Ma­
gical Mysten.1 Tour" (Magiczna ta­
jemnicza podróżi. ornz fiirnowy lo-:1,g ... 
play „Let it be" (Nicr.h się stanie} 
w 1970 roku. Zesp6t definitywnie 
zakończył swoją działalność studyj­
ną na początku 1970 roku. Ich oś­
mioletnia twó rczo§ć zamknęła pew-

Mól ORĘź 
Gdy ki lku przeciw mni-e coś 

knuje, 
wnet im przyjaźń oferuję. 

li 
PRZYJACIELSKA RADA 

Zanim ruszysz w tany, 

� 
sprawdź - ,.co jest grane". 

L 

C.zwl)r'f..:a · Beatle.só w to cztery róż­
ne osobo wojd: Len non był „myśli· 
ci.ete m.'' i „ekscent rykiem.", McCart„ 
ney ,,romantykie1n", Harrison ,;niis„ 
t-ykiem", Starr „clownem'"'. Beatlesi 
wv warit wpływ nie tylko na in­
nych wykonawr'ÓW, aie także sami 
stale zmieniali i rozwijali swq mu­
zykę. Ich pien.�ze płyty zawieraty 
ładne piosenki, ale były prymitywne 
z barialną Unią m elodyczną i kiepsk i• 
rni tekstami. Znaczące zmiany za„ 
'l.tważyć można dopiero na lJng. 
playach „Rubber Soul'· 65 i „Revoi.;. 
ver" 66. Beatl,Psi zaczęli eksp,:ry• 
men tować, pio ,;enki  zmuszał y do 

na i Pa,ula McCartneya na.leży wy­
minie rozgra niczyć twó rczość tych 
dwóch. muzyków. Piosenki Lennona 
są bardziej osobiste. niż utwory pi­
sane przez McCartneya. Lennon na„ 

pisał też więcej utworów spokoj­
nych i sentymentalnvch ballad. 
Paul był związany uczuciowo z mu­
z11kq rockandrollową. 

W roku 1968 wszyscy miłośnicy 
Bea tlesóu, wiedzieli. że zespól nie 
będzie istniał długo. Paul McCart­
ney poświęcał dużo czasu prywat­
nym interesom, a Lennon. coraz 
batdziej zajmował się awangardo­
wymi J)OSZu!;.rwaniarni muzycznymi 

5 

• 

ną epokę w muzyce młodzieżowej, 
epokę, któ ra na pewno przetrwa 
jeszcze wiele pok.oleli miłośników 

I tego r-0zdaju twórczości. 
JERZY . :IKO.:�:.; 

KRZY:t:OWKA N R  Jf 

POZIOMO: 1) pracownik poc:it:", 9) 
zamiet·zona ob1·aza, 10) utwór literac­
ki ośmieszający i piętnujący w ady i 
przywary ludzkie, stosunki obyczajo­
we i polityczne, 11) myj przed jedze­
niem, 12) człowiek wykorzystujący 
swą władzę lub wpływy • w sposOb 
despotyC2.I1y, czQ:.:to dh własnych ce ... 
lów, 15) wiatr żaglowca liny ... , 19) 
przytupujesz- nim w taf1cu, 20) ł! 1sz.­
pański klub sportowy, 22) do ssania 
gdy boli gardło, 23) do butów aby 
lśniły, 24) szczepiona w dzieci.ó.stwie, 
25} mielonka z jajkiem w środku, 28) 
ten od męk, 31) Owen - ameryKań„ 
ski prawnik i ekonomista autor planu 
zobowiązań reparacyjnych Niemiec po 
I wojnie światowej , 33) uciążl iwe do 
mycia, 35) miasto w Litewskiej SRR 
- port nad M. Bałtyckim, 36) zjazd 
narciarski może być łagodny, może też 
być ... , 37) np. wodospadu, 38) m. w 

- woj. zielonogórsldm nad jez. Sław­
skim, 39) forma wypoczyn ku� 

PIONQWO: 2) silnie rozwinięte .;ieka­
eze szczęki słoni, 3) pakt „ północno­
atlantyclcl, 4) przed niedzielą, 5) dra„ 
matopisarz niemiecki, 6) porcja meta­
lu otrzymana z jednego spustu z pie ... 
ca, 7) codziennie przed nim siedzic;z, 8) 
z klepek na masło, 13) ?"Osyjski badacz 
polarny z własnym przylądkiem, 14) 

bylina z rodzaju obrazkowatych upra­
wiana głównie na półkuli wsch. ze 
wzgJędu na jadalne duże bulwy, 16) 
ptaki morskie (patron co dl'ugiej 

knajpy nadmorskiej), 17) utwór o nie­
ustalonej budowie wyrastający z 
praktyki improwizacyjnej XIX w. 
(Chopin).. 18) książka, notatnik, do 
wpisywania spraw bieżących, 21) zęs­
pół siedmiu t'3.Śtcumentalistów lub 
śpiewaków, 26) miejsce w klasyfikacji, .-
27) ułożenie zębów, 29) atrybut piłka­
rza - wspak, 30) trująca bylina z ro­
dziny jaskro.p,;atych, 32') serweta na 
stół, 34) omasta do paszy domowych 
zwlerząt hodowlanych. 

Rozwiązania prosimy przysyl•ć tl•• 

dnia 5 lipca br. 

ROZWIĄZANIE KRZYZóWKI 
NR !8 

POZIOMO: l) sprawiedliwość, 9) 
chomik, 10) zarząd, 11) tęcza, 12) topaz 
15) kaszka, 19) alkad, 20) Lwów, !2) 
racja, 23) rewia, 24) Etna, 25) ogród, 
28) kminek, 32) ankra, 34) urwis, 36) 
petent, 37) Tantal, 38) pogodoznawstwo. 

· PIONOW0:2) rampa 3) wikt, 4) 
emocja, 5) lizak, 6) wirus, 7) Sląsk, 
8) uczta, 13) Pawłowski, 14) zawołanie, 
16) Andromeda, 17) zaścianek, 18) 
aliant, 2�) skrzek, 26) gawron, 27) taf· 
la, 29) mleko, 30) niebo, 31) Kutno, 33) 
nouet, 35) staw. 

Za prawidłowe rozwiązanie krzy­
zówki nr 18, drogą losowania nagrody 
otrzymują p. Józef Papieź z Waks­
mundu oraz p. Tadeusz Respondek z 
Kościeliska. Gratulujemy! 
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